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Handlowe nowości w roku 1961

Fabryka - sklep - klient 
trójkąt coraz doskonalszy

Czy i jaka poprawa nastąpiła w zaopatrzeniu ryn­
ku w tym roku? Co można powiedzieć o perspekty­
wach pod tym względem na rok przyszły? Jakie 
wnioski z aktualnej sytuacji rynkowej wyciągnąć 
musi przemysł? Na ten temat mówi wiceprezes Rady 
Ministrów’ Eugeniusz Szyr.

Sytuacja jest dziś zupełnie 
inna niż kilka lat temu 
— to dostrzega chyba 

każdy — stwierdził wicepre­
mier Szyr. Jeżeli chodzi o 
większość podstawowych wy­
robów, a także o szereg arty­
kułów drugorzędnych, to na­
stąpiło lepsze nasycenie ryn­
ku, wyrażające się przede

10 stycznia 
plenum KC k?ZR

Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego postano­
wił zwołać kolejne plenum 
KC KPZR na dzień 10 
stycznia 1961 roku. (PAP)

wszystkim w większej możli­
wości wyboru i... zwiększo­
nych wymaganiach klientów. 
Te zmiany są szczególnie wi­
doczne w dziedzinie artyku­
łów przemysłowych trwałego 
użytku — na niektóre z nich, 
jak zegarki czy aparaty foto­
graficzne, można było w br. 
znacznie obniżyć ceny.

Muszę się tutaj jednak za­
strzec, że po pierwsze — na­
sycenie rynku jest zawsze 
względne, bowiem nieustannie 
“osną wymagania i potrzeby, 
po drugie — jest ono rożne 
w zależności od poszczegól­
nych grup towarowych, a na­
wet w zależności od terenu, 
linieje wreszcie stale pro­
blem'' potrzeb narastających: 
dziś np. telewizora z małym 
ekranem ludzie nie chcą ku­
pować natomiast na odbierni-

SJmfionująca 
kukurydza
Około 1 kilo­
grama waży ka­
czan kukurydzy 
zebranej w przo­
dującym kołcho­
zie w Północno-. 
Osetyńskiej Re­
publice Autono­
micznej. Zbiór z 
hektara wynosi 
tu 190 q. Na 
zdjęciu: Kiero­
wnik ogniwa u- 
prawy kukurydzy 
Charytan Albe- 

gow.
Fot. — CAF

Przemysł terenowy wykonał plan
Dyrektor Zjednoczenia, skupiającego wszystkie zakłady 

Przemysłu terenowego w m, Poznaniu — BOGDAN GRZA- 
®OWSKI, poinformował nas, że 20 grudnia br., zjednocze- 
Pie to wykonało nałożone nań zadania roku 1960. a tym sa- 
mym i planu 5-letniego. Do końca roku, przedsiębiorstwa 
Podległe zjednoczeniu miejskiemu, dadzą dodatkową pro- 
dukcję, wartości 10 min. zł.

3 dni później, zadania roku 
960 wykonał przemysł tere- 

Powy województwa. Według 
Wormacji dyrektora zjedno- 
czenia wojewódzkiego — An- 
f<nieg^ Cwojdzińskiego, przc- 
^•sł ten do końca roku da po 
^dplanową produkcję, warto 
SC1 1“ min. zł.

W wigilię świąt, plan 
roczny

tego- 
wykonała załoga 

rMŻ. Wartość ponadplano­
wi Produkcji wyniesie ponad 
d min. zł.

3 min. zł w ponadplanowej 
•^odukcji da załoga Chodzic-

skich Zakładów Porcelany — 
która wykonała zadania rocz­
ne już 16 bm. (pch)

Rada Sohdarności 
apeluje o umolnienie 
Lumumby

Stały sekretariat Rady Solidarno 
‘ci Narodów Azji i Afryki opubli­
kował odezwę do wszystkich ko­
mitetów narodowych, wzywając je 
do podjęcia zdecydowanych kro­
ków w celu zwolnienia premiera 
Lumumby i jego współpracown.-

| ków. (PAP)

Po eksplozji atomowej na Saharze

Upada prestiż Francji
rprzecia francuska eksplozja atomowa na Saharze wywo- 

* łała w prasie paryskiej krytyczne komentarze: „LTIu- 
manite” podkreśla, że eksplozja stanowi „wyzwanie, rzuco­
ne pod adresem międzynarodowej opinii publicznej”. „Libe­
ration” stwierdza, że „zwiększyła się tylko izolacja Francji 
na arenie międzynarodowej.

„Le Populaire” zamieszcza 
na pierwszej stronie artykuł 
pod tytułem: „Świat przyjął 
3 rezerwą wybuch trzeciej 
francuskiej bomby atomowej”. 
Dziennik „Les Echos” głosi: 
„Tego rodzaju eksplozja nie 
przynosi nam w najbliższej

przyszłości żadnych konkret­
nych korzyści”. Gaullistowski 
„Combat” pisze w artykule re 
dakcyjnym: „Trzecia eksplozja 
w Reggane jest tylko jednym 
ze szczebli drabiny na drodze 
do bomby wodorowej. Opinia 
publiczna nie zmartwi się tym, 
gdyż niewątpliwie dużo więcej 
obawia się bomby wodorowej,

Wlalkoyiol^ey kobziarza

ki z dużymi lampami kinesko­
powymi jest nieustający po­
pyt. To samo dotyczy zagad­
nienia jakości i trwałości arty 
ku łów. '

SPRZEDAŻ NIE TYLKO 
W SKLEPIE

— Jak na tle tej sytuacji wy­
gląda dostosowanie zaopatrzenia 
do aktualnego popytu?

— Przemysł i handel efek­
tywniej badają rynek, stara­
jąc się także w pewnym sen­
sie kształtować popyt. Temu 
m. in. służą sklepy preselek­
cyjne i samoobsługowe. Re­
klama wyszła już z fazy eks­
perymentu i stała się nieod­
łącznym elementem czynności 
handlowych.

Wszystkie te przemiany, któ 
re konsekwentnie kontynuuje 
my, powodują znaczny wzrost 
wydajności pracy sprzedaw­
ców i zwiększenie przepusto­
wości sklepów, przyspieszenie 
rotacji towarów, poprawę ob­
sługi nabywcy.

Wypróbowana została z po­
zytywnym rezultatem organi­
zowana periodycznie sprzedaż 
kiermaszowa, jarmarkowa, ba 
żarowa. W 1961 r. trzeba bę­
dzie rozpocząć produkcję no­
woczesnych, lekkich i składa­
nych stoisk, by wreszcie o- 
dejść od drewnianych bud.

Chciałbym jeszcze wspom­
nieć o będącej dopiero w za­
lążkach sprzedaży wysyłko-

(Dokończenie na str. 2)

Rokowania? tak - 
ale na równych prawach

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Tymczasowego Rzą­
du Algierskiego opublikowało 
w Kairze komunikat, stwier­
dzający m. in., że „referen­
dum de Gaulle’a jest jedynie 
dalszą przeszkodą na drodze 
do pokojowego rozwiązania 
konfliktu francusko-algierskie 
go”. Ostatnie wydarzenia w 
miastach algierskich — pod­
kreśla komunikat — wykaza­
ły niezbicie, iż możliwe jest 
albo kontynuowanie wojny, 
albo rozpoczęcie rokowań, z 
rządem algierskim na zasa­
dzie równości obu stron; in­
nego wyjścia nie ma. Naiwno­
ścią byłoby sądzić, że po 
siedmiu latach wojny naród 
algierski pozwoli innemu na­
rodowi decydować o swoim 
losie. (PAP)

Ludowy Zespół Kob 
ziarzy z Dąbrówki 
Wielkopolskiej ist­
nieje już 15 lat. O- 
piekuje się nim Sta­
nisław Waichman, 
nauczyciel miejsco­
wej szkoły podsta­
wowej a zarazem 
kierownik ogniska 
muzycznego. — Na 
zdjęciu: Kobziarz
zespołu Wincenty 

Kleszka.

CAF — 
fot. Matuszewski

Kalendarz 
„GIosu“ 

na 1961 rok 
już w najbliższq 

niedzielę

Nikita Chruszczów w depeszy 
przesłanej do pełniącego obowiąz­
ki premiera Konga — Gizengi
stwierdza m. in., że „rząd radziecki

Naiwność ?
Reporter zachodnioniemieckiej 

popoludniówki „Bind Zeitung'’ 
przeprowadził rozmowę z aresz­
towanym w tych dniach ostatnim 
komendantem obozu w Oświęci­
miu Richardem Baersem.

„Ze spokojem oczekuję rozpra­
wy sądowej — powiedział Baers. 
— Okaże się, że jestem niewin­
ny, nie zrobiłem nic z tego, co 
mi zarzucają. Nie jestem żad­
nym katem ani rzeżnikiem. By­
łem co prawda najstarszym ran­
gą w Oświęcimiu, stanowisko to 
objąłem jednak dopiero wów­
czas, gdy otrzymałem od Głów­
nego Urzędu Bezpieczeństwa Rze 
szy zapewnienie, że nie będę 
miał nic wspólnego ze zgładza­
niem łudzi. Nikogo nie zgładzi­
łem ani nie maltretowałem. To 
co wydarzyło się podczas likwi­
dacji obozu, nie było moją winą. 
Była zima...” (PAP)

niż pragnie ją posiadać... W 
dialogu między Wschodem a 
Zachodem wybuchy, powtarza 
jące się w Reggane, nie przy­
czyniają się w niczym do 
wzmocnienia prestiżu i wielko 
ści Francji”.

Kraje afrykańskie powinny1 
ustalić wspólne działanie prze 
ciwko Francji, aby zapobiec 
na przyszłość barbarzyńskim 
próbom atomowym — stwier­
dza komunikat tymczasowego 
rządu Republiki Algierskiej. 
Komunikat wskazuje, że nowa 
francuska eksplozja atomowa 
jest wyzwaniem, rzuconym na 
rodom zjednoczonym i świato­
wej opinii publicznej.

Tymczasowy rząd Republiki 
Algierskiej wzywa kraje afry­
kańskie do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych i ekono 
micznych z Francją oraz do 
zlikwidowania baz francuskich 
na swych terytoriach.

Jak podajc korespondent 
Reutera, ambasador francuski 
w Lagos został wezwany do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych Nigerii w związku z trze 
cim francuskim eksperymen­
tem atomowym na Saharze.

Japońska Rada przeciw bom 
bie atomowej i wodorowej o- 
głosiła energicznie protest w 
związku z ostatnim francu­
skim eksperymentem atomo­
wym. Delegacja Rady złożyła 
protest w gmachu ambasady 
francuskiej w Tokio. Zwraca 
on szczególną uwagę, że Fran­
cja dokonała eksplozji atomo­
wej w momencie, gdy Zwią­
zek Radziecki, Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania 
wstrzymały swe doświadcze­
nia nuklearne i prowadzą roz­
mowy w kierunku osiągnięcia 
definitywnego porozumienia.

PAPNaśladownictwo pożądane...
okazywał i będzie okazywać nadal 
wspólnie z innymi przyjaznymi 
państwami wszelką pomoc i popaz 
cie narodowi kongijskiemu i le­
galnemu rządowi w jego sprawie­
dliwej walce przeciwko kolonizai 
torom”.

*
21 bm. wieczorem przybyła do 

Polski handlowa delegacja Tune­
zji, która przeprowadzi w Warsza­
wie rozmowy, dotyczące wymiany 
handlowej między Polską i Tuni­
sem w 1961 r.

■M-
We wtorek na sesji Rady Naj­

wyższej Federacji Rosyjskiej za­
kończyła się dyskusja nad pro­
jektami państwowego planu roz­
woju gospodarki narodowej i bud 
żetu Federacji na rok 1961.

Strajk ta HaLyli
Strajk sparaliżował życie w Bel­
gii. Policja rozprasza pikiety 

strajkowe w Brukseli.
Fot. - CAF

Tytuł powyższy jest całko- 
• wicie sprzeczny z formuł­

ką, uwidacznianą często na o- 
patenlowanych wyrobach prze 
myślowych. Ale też chodzi tu 
nie o przemysł, lecz o rolnic­
two. Naśladownictwo w tej ga 
łęzi gospodarki narodowej 
nie jest bynajmniej wzbronio­
ne, lecz wręcz przeciwnie — 
jak najbardziej pożądane i 
premiowane.

Rolnictwo w naszym kraju 
produkuje bowiem wciąż za 
mało, nie może sprostać wzra­
stającemu zapołrzebowaniu na 
środki spożywcze pochodze­
nia roślinnego i zwierzęcego. 
Znamy wszyscy uchwały VI 
Plenum KC PZPR, wiemy, że 
ich skutkiem są zwiększone 
znacznie nakłady inwestycyj­
ne w rolnictwie. Znamy jed­
nak ludzi, którzy twierdzą że 
to wszystko za mało.

Tymczasem praktyka wielu 
setek gospodarstw rolnych do 
wodzi, że nie jakieś nadzwy­
czajne nakłady finansowe i 
materiałowe, lecz umiejętność 
gospodarowania, pracowitość 
i zapobiegliwość decydują w 
przeważającej mierze o rezul­
tatach produkcyjnych. Są rol­
nicy, którzy w warunkach do­
tychczasowych, bez specjal­
nych preferencji, potrafią wy­
dobyć z ziemi w dwójnasób 
więcej niż ich sąsiedzi.

/'"Odwiedziłem w ostatnich 
dniach kilkunastu takich 

rolników. Jan Jańczak w Kar- 
szewie, Józef Gajdziński w 
Wiesiołowie, Mikołaj Sierocki 
w Grodnej (pow. Koło); Cze­
sław Gaiewski w Honoratce, 
Antoni Szefliński w Siąszy- 
cach i WładysFaw Marciniak 
w Chrustach (pow. Konin);,

Eugeniusz Parus w Kopojnie i 
Józef Nowak w Gosiuniu 
(pow. Słupca) zbierają np. z 
hektara po 28—30 kwintali 
zbóż kłosowych. Gleby zaś 
posiadają bynajmniej nie ku­
jawskie, lecz Ili, IV i V klasy. 
Stan pogłowia bydła w prze­
liczeniu na 100 ha wynosi u 
nich po 95 i 130 sztuk, a trzo­
dy chlewnej po 200 szluk i 
więcej.

Buraków cukrowych zebra­
liśmy średnio w wojewódz­
twie po 259 q i ziemniaków 
po 142 q. Wspomniani rolnicy 
nalomiast po 350—420 q i 
180—300 kwinłali z hektara. 
Czy tylko oni? Nie tylko. PGR 
Paruszewo (pow. Słupca) ma 
na swym koncie średnią zbio­
ru zbóż — 23 q, ha, ziemnia­
ków 265 q i buraków cukro­
wych 300 q/ha. I to nie z aro­
wych poletek, klóre można 
łatwiej pielęgnować, ale z ob 
szaru 800-hekrai owego. To 
już jest poziom, przewyższa­
jący osiągnięcia krajów przo­
dujących w rolnictwie.

T acy właśnie chłopi-pro- 
1 docenci i kierownicy go­

spodarstw uspołecznionych 
spotykają się dziś w Poznaniu 
z kierówniciwem politycznym 
i administracyjnym naszego 
województwa. Mówić będą o 
sv.'o;ch metodach gospodaro- 
wania i podzielą się doświad­
czeniami, które warto upo­
wszechnić. Szukamy bowiem 
często wzorów zagranicznych 
nie widząc ich u siebie. A 
przecież — powtarzam — NA- 
SLADOWMCTWO JEST TU 
BARDZO POŻĄDANE.

IŁ JAŻWIECKI
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Apel Zakładu 
Historii Partii

Zakład Historii Partii przy 
KC PZPR zwraca się do wszy­
stkich. którzy są w posiadaniu 
listów’ i grypsów, pochodzą­
cych od uczestników podziem­
nego ruchu robotniczego i de­
mokratycznego, zwłaszcza ska 
zanych na śmierć, a zawiera­
jących dane, dotyczące terroru 
hitlerowskiego i postawy u- 
więzionych bojowników, o 
przekazanie ich w depozyt do 
archiwum Zakładu Historii 
Partii.

Materiały tc wykorzystane 
będą do prac naukowych nad 
dziejami okresu walki z oku­
pantem hitlerowskim.

Osoby, przekazujące mate­
riały (za ewentualnym wyna­
grodzeniem), otrzymają ich fo 
tokopie. (PAP)

Uchwala Rady Minislrów

Koniec z odkładaniem „ad acta“
I? ada Ministrów podjęła ostatnio uchwałę, stanowiącą ko- 
** lejny przepis wykonawczy do wchodzącego w życie 
1 stycznia 1961 r. Kodeksu Postępowania Administracyjnego. 
Jak wiadomo, art. 32 kodeksu nakłada na organa admini­
stracji państwowej obowiązek załatwienia w ciągu 2 miesię­
cy od daty wszczęcia postępowania spraw, podań i próśb 
kierowanych do urzędów przez obywateli. W postępowaniu 
odwoławczym analogiczny termin wynosi 1 miesiąc. Kodeks 
zobowiązuje również urzędy do zawiadamiania stron o każ­
dym przypadku niezałatwienia sprawy w tei minie, do poda­
nia przyczyn zwłoki i wskazania nowego terminu załatwie­
nia sprawy.

Podjęta obecnie przez Radę Mi­
nistrów uchwala, na podstawie 
upoważnienia ustawowego, ustala 
tryb informowania przez organa 
administracyjne jednostek nad­
rzędnych o wszystkich sprawach 
niezałatwionych w terminie. Tak 
więc każdy organ administracji 
państwowej obowiązany będzie w 
takim wypadku przesłać do orga­
nu wyższego .stopnia (np. do pre­
zydium nadrzędnej rady narodo­
wej) odpis pisma skierowanego do 
obywatela wnoszącego sprawę.

Pismo zawierać będzie przyczy­
ny zwłoki oraz nowy termin, w któ 
rym sprawa ma być załatwiona. 
Urzędy niższych stopni, na pod-

Energetyka wykonała 
plan pięcioletni

Cała nasza energetyka za­
meldowała o wykonaniu przed 
terminem 5-lctniego planu pro 
dukcji energii elektrycznej. 
Wyprodukowano łącznie w 
tym czasie 118.142 min. kWh 
energii elektrycznej. Jednoczę 
śnie — na 10 dni przed termi­
nem — osiągnięto poziom pro­
dukcji energii, planowany na 
1960 r. Do końca br. wszyst­
kie siłownie wytworzą dodat­
kowo ponad plan roczny około 
1 mld. kilowatogodzin.

W okresie pięciolatki wybudowa 
no 10 nowych elektrowni, a 5 dal­
szych jest obecnie w budowie. 
Łączna moc wszystkich naszych 
elektrowni wynosi obecnie około 
6,3 tys. mW (przed wojną — 1,6 
tys. mW). (PAP)

Intensywnie niebieskie oczy, du­
że, 7. długimi rzęsami. Twarz drobna, 
dołcczki na często się rumieniących 
policzkach, mały nosek drga śmiesz­
nie i marszczy się jakby u zająca. Pe­
wnie, chcąc, znajdzie się takich tu­
ziny. Tyle, że ta Krysia piekielnie w 
dodatku zgrabna. Wysoka, szczupła, 
nic dodać, nic ująć.

Miło było tak przywoływać przed 
pamięć obraz czupurnej i energicznej 
dziewczyny. Ładne te oczy, wyrazista 
oprawa. Jak nimi wodziła za leka­
rzem. A może się im tylko zdawało? 
<Tcn smarkacz, jakże mu, Benek, pe­
wnie chciał jej tylko dokuczyć... Nie­
bieskie oczy, niebieskie...

Wszystko się zrobiło w końcu nie­
bieskie, tak błękitne jak oczy Krysi/ 
Łasy i wody, ten pokój cichy, spo­
kojny, oddzielony od porywów wichru 
siekącego ulewnym deszczem, delikat­

nowości w roku 1061
(Dokończenie ze str. 1)

wej. Oczywiście, wiąże się to 
z szerszą standaryzacją pro­
dukcji i wyższą jakością to­
warów: klient, oczekując do­
stawy zamówionych artyku­
łów, musi mieć pełne zaufa­
nie do ich trwałości i poziomu 
wykonania.

NOWE WZORY
— Jest jeszcze sporo pretensji 

do estetyki i ilości wzorów czy 
typów produkowanych wyro­
bów. Jakie są zamierzenia w 
tym zakresie?

— W tym roku stworzono 
szersze ramy organizacyjne 
dla rozwoju wzornictwa prze­
mysłowego. Odpowiednie labo 
ratoria, zespoły wzornicze w

Stawie zarządzeń, które mogą 
wydać kierownicy poszczególnych 
resortów, będą miały prawo za­
miast zawiadamiania organu wyż­
szego stopnia, o każdej niezałat- 
twianej sprawie przesyłać tym 
organom takie zawiadomienia w 
formie zbiorczego wykazu.

Uchwala jest wyrazem troski o 
dalsze usprawnienie pracy' urzę­
dów i wszelkich organów admini­
stracji państwowej.

Zrealizowanie zawartej w ko­
deksie postępowania administra­
cyjnego zasady powiadamiania 
nadrzędnego organu administra­
cyjnego o niezałatwianiu sprawy 
w terminie — przyczyni się w po 
ważnym stopniu do szybszego i 
sprawniejszego załatwiania wszel­
kich spraw obywateli, tym bar­
dziej, że uchwała wyraźnie pod­
kreśla, iż zawiadomienia takie 
stanowić będą jeden z ważnych 
elementów oceny pracy poszcze­
gólnych urzędów, podejmowanej 
przez instytucje nadrzędne. (PAP)

Niebezpieczna 
współpraca

Porozumienie zawarte między 
Francją a Niemcami Zachodnimi 
przewidujące współpracę nad kon­
strukcją samolotu startującego i 
lądującego pionowo, stanowi je­
szcze jeden krok w kierunku 
współpracy’ wojskowej Francji z 
militarystami bońskimi. Porozu­
mienie parafowane zostało 17 
grudnia.

Charakterystyczny szczegół doty­
czący tego porozumienia przyta­
cza dziennik ..Combat”. Okazuje 
się, że francuskie koła wojskowe 
odrzuciły propozycje współpracy 
w tej dziedzinie z Anglią i Ho­
landią, decydując się na współpra­
cę z Niemcami Zachodnimi. (PAP) 

na poświata sącząca się przez okno 
też była niebieska... Aż wreszcie 
wszystko się zapadło w mocny, błę­
kitny sen.

Ocuciło go gmeranie za oknem. Le­
niwie otworzył oczy, tak dobrze się 
tonęło we śnie w głębokim łóżku... 
Jasno było w pokoju, za szybą mignę­
ła ciekawa pyzata gęba, może mu się 
tak zresztą tylko zdawało. Znowu 
opuścił powieki. Chory jest, ma pra­
wo do snu. Przez trzy tygodnie mało 
się kiedy wysypiali porządnie. Mocno 
się obaj różnili usposobieniem i cha­
rakterami, jedno wszak mieli wspól­
ne: gnało ich do przodu jak opęta­
nych. Pasowali jakoś do siebie, ani 
by im to przez myśl przeszło w tej 
pierwszej chwili, gdy w oczekiwaniu 
na środek lokomocji zawarli znajo­
mość, siedząc pod Pabianicami w 
przydrożnym rowie. Heniek zaczynał 
rajzę z rodowitego Poznania, on z 
Warszawy. Zabrała ich wtedy,'piękna 
Wołga repatrianta lekarza. Już się od 
tej chwili nie rozstawali.

Tak, teraz wiedział na pewno. Ta 
pyzata gęba za oknem, to oczywiście 
Benek. Pewnie doczekać się nie może, 
aż gość podniesie powieki. Trochę go 
to zezłościło, pętak zbytnio się spou- 
fala/że jednak przypomniał przysługi 

/óddane im wczoraj przez chłopca, 
udobruchany pokiwał dłonią ku u- 
śmiechniętej twarzy za oknem. .

— Zaraz letę do pana — odpowie­
dział okrzykiem.’

Nie pukając, szeroko rozwarł drzwi,

biurach konstrukcyjnych itp. 
— powstawać będą we wszy­
stkich niemal gałęziach prze­
mysłowych.

W 1961 roku rozpocznlemy 
wielką ofensywę wzornictwa 
zarówno w przemyśle lekkim, 
jak i w meblarstwie. Koniecz 
na jest rekonstrukcja przemy 
słu meblarskiego, m. in. w ce­
lu uzyskania mebli złożonych 
z segmentów zunifikowanych, 
które można dostosować do 
niewielkich rozmiarów miesz­
kań. Przemysł kluczowy musi 
wybitnie dopomóc przemysło­
wi terenowemu i spółdzielczo 
mu, przekazując im najlepsze 
wzory i metody technologicz­
ne.

KAMPANIA
1001 DROBIAZGÓW

— Istnieją w dalszym ciągu 
znaczne luki asortymentowe w 
wielu branżach handlowych. 
Czego można oczekiwać w przy 
szłym roku?
— Postępująca specjalizacja 

sklepów, usprawnienie obiegu 
towarów — może usunąć wie­
le braków związanych ze 
złym funkcjonowaniem han­
dlu. Są jednak tysiące dro­
biazgów, których przemysł nie 
wytwarza. W 1961 r. sprawy 
braków w handlu będą przed­
miotem specjalnej kontroli i 
dużego wysiłku organizacyj­
nego. Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego proponuje 
ochrzcić tę kampanię nazwą: 
.Kampania 1001 drobiazgów” 

Trzeba będzie uplasować ich 
produkcję w zakładach prze­
mysłu kluczowego i terenowe­
go, w oparciu o przygotowane 
wzory i przy zastosowaniu od 
powiednich zachęt material­
nych. Powołana zostanie sieć 
„korespondentów handlo­
wych”, którzy natychmiast sy 
gnalizować będą odpowiednim 
instancjom handlowym wy­
stępujące braki asortymento­
we, ich zasięg i źródło.

LEPSZY SYSTEM NAPRAW
— Może jeszcze kilka słów na 

temat jakości wyrobów rynko­
wych i ściśle z tym związanego 
problemu usług naprawczych?

(han olbrzyma na Ufali Siraat
Amerykańskie koła 

gospodarcze liczą się 
ze zwolnieniem w 
styczniu 1961 roku 
dalszego 1 miliona 
robotników; tak że 
w sumie 5,2 miliona 
ludzi pozostawać bę­
dzie bez pracy; w 
lutym kwota ta 
wzrośnie znowu w 
poważnym stopniu. 
Krzywa bezrobocia 
w Stanach Zjedno­
czonych pnie się w 
górę bezustannie, a 
na radykalne zmia­
ny w obecnej sytua­
cji nie mogą lićzyć 
najbardziej nawet 
optymistycznie na­
stawione instytuty 
badania koniunktur 
gospodarczych w 
USA.

„Daily Worker”

stanął w nich promienny, zachwyco­
ny sobą i światem.

— Mama, już można śniadanie — 
ryczał zarazem w głąb domu.

— Czekaj, umyć się chcę...
— W^y po uszy, nawet na po­

dwórku — wskazał chłopak na okno.
Wyjrzał. Ani śladu wczorajszej rze­

czułki. Wszędzie na łąkach rozpoście­
rało się jezioro, jak wyspami upstrzo­
ne tylko kępami wierzbiny i łozy, 
gnącej się z wiatrem, marszczącym 
brudną, spienioną płaszczyznę wody.

— Widzi pan, co się zrobiło? — bla­
da, niespokojna przywitała go gospo­
dyni. — Radio podawało, że powńdż 
koło Żagania i Żar, aż pod Krosno. 
Wylały Bóbr i Kwisa...

— Także Czerna Wielka i Mała. 
Odra też wzbiera, pogotowie po na­
szej i po niemieckiej stronie. Elektro­
wnie zagrożone. U nas na Bobrze źle 
być może z Dychowem.

— O, Benek wie lepiej — z uzna­
niem spojrzała na syna. Męża nie ma, 
poszedł do gromady, ogłoszono stan 
alarmowy. Przy Odrze już jest po­
dobno wojsko. /

— Saperzy.
— To, to. Mówił mąż, jeżeli nas na­

wet zaleje wokoło, żeby się nie przej­
mować. Tylko łódki podciągać wtedy 
pod dom. Już Benek tego pilnuje.

— Mucha nie siada, poradzi się.
— Proszę, smacznego. Ja muszę do 

krów. I tak szczęście, że właśnie przed 
tygodniem drugi pokos siana zebraliś­

— Zakłady przemysłowe mu 
siały podjąć walkę o jakość 
wyrobów pod naciskiem ros­
nących remanentów towarów, 
nie odbieranych przez handeL 
Te uprawnienia handel będzie 
coraz szerzej wykorzystywał. 
Zamierzamy stworzyć sieć 
warsztatów wyłącznie gwaran 
cyjnych: naprawy będą prze­
prowadzane . na całkowity 
koszt producenta. Jednocześ­
nie rozwijać się będzie świad­
czenie usług gwarancyjnych 
w zakładach wytwórczych i 
warsztatach o szerszym pro­
filu produkcyjno-usługowym. 
XV roku 1961 będą również o- 
1 .'owiązywały nowe zasady go 
spodarki częściami zamienny­
mi: produkcja tych części mu 
si być traktowana co naj­
mniej równorzędnie z produk 
cją gotowych wyrobów.

PAP

Konferencja 
związkowców 
niemieckich

W środę rozpoczęła się w 
Berlinie konferencja związków 
ców z udziałem ok. 750 dzia­
łaczy związków zawodowych 
z obu państw niemieckich. 
Konferencja zajmuje się nie­
bezpiecznym rozwmjem sytua­
cji w Niemczech Zachodnich 
w czasie ostatnich miesięcy. 
Referat zasadniczy, poświęco­
ny temu problemowi, wygłosił 
przewodniczący Zjednoczenia 
Wolnych Niemieckich Zwńąz- 
ków Zawodowych, Herbert 
Warnke.

Herbert Warnke nawoływał 
w swym przemówueniu do po­
łożenia kresu polityce zbrojeń 
atomowych w Niemczech Za­
chodnich w drodze zjednoczo­
nego działania niemieckiej kia 
sy robotniczej. Wskazał on na 
ogromną odpowiedzialność nie 
mieckiej klasy robotniczej w 
utrzymaniu pokoju. (PAP)

---------------- ZE ŚWIATA POLITYKI ----------------—----------  

Cudotwórcy ruszają...
Rozmiłowany w polowaniach na grubego zwierza, Eugen 

Gerstenmaier — obecny prezydent zachodnioniemieckiftg0 
Bundestagu i zarazem przewodniczący Niemieckiego 
warzystwa Afryki — odbył niedawno sześciotygodniową 
podróż po Afryce. Swoimi wrażeniami z Czarnego Lądu po. 
dzielił się z dziennikarzami z hamburskiego magazyny 
„Der Spiegel”. Afrykańska dyskusja potoczyła się przy 
minku w jego zamku myśliwskim w Hunsriick.

O zecz działa się w paź 
dzierniku br. A więc 

krótko po inauguracji w 
Bonn „Tygodnia Afryki”. 
A oto jak wielki myśliwy 
Gerą+enmaier naświetlił 
swoim gościom stosunek 
Afrykańczyków7 do Niemiec 
Zachcdnicn.

GERSTENMAIER .....wie­
lu Afrykańczyków uważało 
i nadal wyobraża sobie Niem 

cy jako mocarstwo światowe”.
Niemcy zostały wprawdzie 
dwukrotnie pobite, ale to tyl 
ko dlatego, iż cały świat 
współdziałał przeciwko nim”

SPIEGEL: „Poza tym kra­
je niedorozwinięte słyszały o 
niemjeckim cudzie gospodar­
czym.

GERSTENMAIER: Oczy­
wiście, na przykład Ludwig 
Erhard stał się nav.’et w 
głębokiej puszczy postacią o 
magicznej s;le przyciągania. 
Ludzie ci uważają, że my 
Niemcy znamy zaklęcie na 
szybkie wzbogacanie.

SPIEGEL: Moc czarodziej­
ską.

GERSTENMAIER: ...i to 
„zaklęcie” należałoby zasto­
sować skutecznie gdziekol­
wiek, również w Afryce 
W’scbodniej, Zachodniej 
Równikowej.

OSŁONA DYMNA
Jest rzeczą oczywistą, że 

poęzytnego skądinąd pisma 
„Der Spiegel” me czytają 
ludzie w afrykańskim bu­
szu. A więc chodziło preze­
sowi Niemieckiego Towa­
rzystwa Afryki o czytelni­
ka zachodnioniemieckiegd, 
który wie że wymienione 
przez Gerstenmaiera tery­
toria obejmują dawne kolo 
nie cesarstwa niemieckiego 
Togo, Kamerun, b. Niemiec 
ką Afrykę Wschodnią i Do- 
łudniowo-Zachodnią — o 
obszarze 2,7 min. km kw.

Budzącą się Afryką coraz 
żywiej i bardziej bezpośred 
nio „interesuje” się rząd 
boński. Obecny kanclerz 
tego rządu, dr Konrad Ade 
nauer — zresztą nie tylko 
on jeden — może się wyle­
gitymować troską o sprawy 
Afryki z okresu nawet zna 
cznie wcześniejszego, bo 
międzywojennego dwudzie­
stolecia. XV 1927 r. na ła­
mach pisma „Europejskie 
Rozmowy” (zeszyt nr 12 z 
grudnia 1927 r? s. 611) o- 
świadczył:

„Rzesza Niemiecka musi 
koniecznie dążyć do uzyska­
nia kolonii. W samej Rzeszy 
jest za mało miejsca dla tak 
dużej liczby ludności... Dla 
naszego narodu musimy 
mieć więcej obszaru, a więc 
kolonie. Wpierw-, aby ru­
szyć z miejsca, należy dążyć 
do uzyskania obszaru man­
datowego; ponadto jednak 
nie wolno spuszczać z oczu 
celu, jakim jest uzyskanie 
własnych kolonii”.

my. Stogi na wyższych miejscach, 
chyba woda nie zniesie. Bo to wie pan, 
dla nas krowy cały majątek...

— Matka zawsze taka strachliwa, 
ale poza tym idzie z nią wytrzymać — 
rzeczowo skonstatował Benek po jej 
wyjściu. — Ja to się cieszę na tą wo­
dę, nigdy jeszcze nie widziałem po­
wodzi.

Tego jeszcze brakowało, pałaszując 
chleb z mlekiem, myślał trochę zanie­
pokojony Roman.

— No jak, jedziemy na wzdręgi? — 
Benek nie mógł się już doczekać.

Troskliwie pomógł Romanowi wy- 
kusztykać na ganek. Teraz dopiero 
mógł Solecki zdać sobie sprawcę ze 
zmian, jakie zaszły przez jedną tylko 
noc. Aż wysunął do przodu swą 
chudą, pociągłą twarz. Przesmyk 
łączący dwa jeziora, zniknął zu­
pełnie. Teraz było to jedno je­
zioro o podłużne, wyłamanej li­
nii brzegów. Woda zmętniała, żółta, 
aż brunatna miejscami, spływały nią 
szmaty piany, kawałki drzewa, śmie­
cie jakieś. Skrawki łąki sterczały od 
prawej gdzieś koło brzegów lasu. Je­
dynie przestrzeń z tylu za domem, w 
stronę drogi, wolna była od wody, ale 
i tam sięgała ona zachłannie długimi 
jęzorami rowów i wykopów.

Szukał wztokHem miejsca, gdzie 
wczoraj widzieli pomost, kołyszące się 
przy nim łodzie, wielką kastę na ry­
by. Ani śladu, wszędzie tylko mąt 
zdobywczej wody.

(Ctąp dalszy nastąpi) (4)

Cel ekspansji niemieckiej 
pozostał do dziś aktualny 
Niezmiennie dąży się <j0' 
wolnego dostępu do Afryki 
do eksploatacji jej bogactw 
i siły roboczej. Zmianie 
uległa tylko forma i takty­
ka.

TAKTYKA
Już w przyszłym roku po 

moc NRF dla krajów afry­
kańskich ma znacznie wzro 
snąć. Dotychczasowe zain­
teresowanie samego tyl­
ko prywatnego kapitału za 
chodnioniemieckiego loka­
tami w Afryce było stosun­
kowo nieduże.

Na ogólną wartość powojen­
nych prywatnych inwestycji 
NRF w krajach zacofanych w 
rozwoju gospodarczym _ _ na 
sumę 956.1 min. DM (wg. sta­
nu na 30. VI. 59 r.) — tylko 
152,9 min. tj. 16 proc. przy, 
padło na Afrykę — z tego 77 
min. ulokowano w Związku 
Afryki Południowej, ok. 19 
min. w Francuskiej Afryce 
Równikowej, 15 min. w Afryce 
Zachodniej i resztę w pozo­
stałych <krajach tego konty­
nentu. Trzeba jednak dodać, 
że roczna rata wTzrostu lokat 
jest na tym kontynencie znacz 
nie szybsza aniżeli gdziekol­
wiek indziej. W samym tylko 
1958 r. wzrost zachodnionie- 
mieckich inwestycji prywat­
nych w Afryce wyniósł 55.6 
proc, podczas gdy na terenie 
Azji tylko 25 proc., a Ame­
ryki 22,1 proc.

Możliwości poszerzenia 
eksploatacji bogactw natu­
ralnych Afryki w obecnej 
dobie. kiedy jej skarby 
przyrodzone stają się coraz 
cenniejsze dla wysoko u- 
przemyslowionych państw, 
ogranicza zupełny brak 
względnie niedostateczne 
wyposażenie w sieć kolejo- 
wąr drogi bite, elektrownie 
itp., oraz brak wykwalifi­
kowanych kadr roboczych. 
Inwestycji tego typu nie 
ćhcą oczywiście finansować 
koncerny, nastawione siłą 
rzeczy na szybkie oprocen­
towanie poczynionych wkła 
dów.

ZAMIAST DYWIZJI
„Pomoc” NRF — dotych­

czas stosunkowo nieznacz­
na — ma w przyszłym ro­
ku wynieść ok. 3,2 — 4 mld 
DM. XV tym 1,5 mld. wkła­
du decyduje się dać prze­
mysł zachodnioniemiecki w 
formę pożyczki dla pań­
stwa federalnego — oczy­
wiście oprocentowanej (5 
procent).

Czyż trzeba tutaj dodat­
kowo wyjaśniać że fundusz 
Jiomocy będzie rozdziela­
ny pod kątem widzenia inte 
rtesów nie tylko gospodar­
czych ale i politycznych 
NRF? Nawet gdyby się za­
pomniało o kolonialnej P1^ 
pagandzie obecnego kanoe 
rza z okresu jego działal­
ności publicystycznej w mie 
sięczniku hamburskim, 
przecież wystarczy zacyto­
wać fragment Wypowiedzi 
wielkiego myśliwego G^' 
stenmaiera z wywiadu dla 
magazynu „Der Spiegel .

„...gdyby mi ktoś oświad­
czył, że Panków (NRD — 
przyp. aut.) zamierza otwo­
rzyć tutaj delegaturę han 
dlową, odpowiedziałbym, 1 
mi się to w hale nie podoba. 
Ale nieuniknione byłoby 
wanie, gdyby 'Panków otw° 
rzył konsulat generalni 
względnie ambasadę”.
W zachodnioniemieckich 

lokatach kapitałowych 
przyszłości — podobnie ja 
dotychczas — będz.e się ? 
żyło, zgodnie z zapowied d 
Gerstenmaiera, do opano • 
wania węzłowych ogniw 8 
spodarki krajów afryka

Afrykańskiej ofensywie^ 
spodarcz,ej i polityczh 
NRF sprzyjać będzie m. 1*■ 
również ograniczenie 
tychczasowych rozmiar 
pomocy amerykańskiej.

Nic więc dziwnego, ze 
NRF roi się nadzieje 
zdobycie dewizami teS0, ,J 
go w przeszłości nie u 
s;ę zdobyć — dywizjami

EGON CZYSZ
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Zeświecczeni® 
duchowieństwa

Kryzys religijności jest dzisiaj zjawiskiem po­
wszechnie stwierdzonym‘tak przez prasę katolic­
ką, jak i przez hierarchię kościelną. Jednym z 
ciekawszych przejawów tego kryzysu są przemia­

ny w postawie duchowieństwa.
'Społeczna pozycja księdza jest dość wyjątkowa i przez 

tę swoją specyfikę, wydaje się, wpływa również na po­
stawę kleru. Zawód księdza jest w pewnym sensie zbli­
żony do wolnych zawodów. Zaznacza się to szczególnie 
wyraźnie w swobodnej organizacji pracy. Oczywiście, 
pewną rolę w tej organizacji odgrywają ogólne dyrekty­
wy hierarchii i tradycyjny układ zajęć duszpasterskich, 
ale większą część czasu może ksiądz ferować według wła­
snego uznania. To jeden z istotnych momentów, określa­
jących postawę księdza.
'Drugim jest pozycja materialna kleru. Jest tajemnicą 

poliszynela, że duchowieństwo należy do najlepiej sytuo­
wanych społecznie grup ludności.

Wreszcie, istotną specyfiką sytuacji księdza jest brak 
takiego obciążenia obowiązkami rodzinnymi, jakie cechu­
je przeciętnego człowieka, toteż uwaga księdza może kon­
centrować się w większej mierze na sferze problemów 
pozarodzinnych, co nie znaczy jednak, że musi się ogra­
niczać do spraw pozaosobistych.

Pod naporem cywilizacji

określonej sytuacji specyficzna pozycja społeczna 
’ księdza może się stać czynnikiem, sprzyjającym 

procesom, które działają na rzecz zeświecczenia kleru. 
Może tak się stać np. pod nieuświadamianym sobie na­
wet przez księdza, naporem współczesnej cywilizacji, kul­
tury, gwałtownych przeobrażeń społecznych i szeregu 
innych zjawisk, które różnymi kanałami wdzierają się w 
sferę osobistego życia duchownego.

Obecnie prasa, książka, radio, telewizja, film — wszystko to 
zbliża księdza niemal bezpośrednio, niemal dotykalnie do naj­
żywszych centrów społecznych, do najważniejszych wydarzeń 
politycznych, społecznych, kulturalnych, sportowych — jest 
o nich natychmiast informowany i bezwiednie staje się ich 
uczestnikiem, określa swoje wobec nich stanowisko.

IV a umysłowość i postawę księdza działa więc otacza- 
jący świat i działa prawo osmozy kulturalnej. Kto 

wie, może świat ten i na księdzu wywiera swe piętno na­
wet w silniejszym stopniu niż na innych ludziach.

Czy więc można się dziwić, że w tej sytuacji potęgują 
się zjawiska laicyzacji kleru, że wyraźny jest pęd wielu 
księży do nawiązania kontaktu z otaczającym światem 
poprzez samochód czy telewizor, że magnetyczna siła tego 
świata w konfrontacji z życiem parafialnym staje się na- 
wet silniejsza, od tego ostatniego? Chyba nie przypad­
kiem arcybiskup Baraniak oświadczył wobec księży 
z ubolewaniem, - że martwi go to, iż księża wolą czytać 
„Dookoła Świata” czy „Przekrój”, aniżeli „Homo Dei”. 
Drobna to sprawa, ale jakżeż znamienna, jak wyraźnie 
wskazuje, w którą stronę kierują się zainteresowania 
kleru.

Przytoczony zresztą fragment artykułu o zeświecczeniu 
kleru z tegoż właśnie przeznaczonego dla księży pisma 
„Homo Dei”. Znawca psychologii religii, ks. Pastuszka 
pisze w jednym z artykułów:

...„Gdy młody wikary rozpoczyna od zakupu radia, a bar­
dzo prędko dochodzi do zakupu motocykla, którym jeździ bez 
celu, tylko dla nabrania szerszego tchu, gdy godzinami uprawia 
sport, czy czas spędza przy radiu, albo odbywa wycieczki, to 
dąży do zaspokojenia tego samego głodu silnych przeżyć, który 
cechuje dzisiejszego człowieka. To nastawienie techniczne cywi­
lizacji do udogodnienia życia, do komfortu i przyjemności, oraz 
idący z tym w parze ped do intensyfikacji przeżyć niesie z sobą 
wiele niebezpieczeństw dla duszy kapłana, zwłaszcza dla kapłana 
młodego, którego siły witalne są duże i domagają się rozłado­
wania. Zycie chrześcijanina, a zwłaszcza życie kapłańskie nie 
da się pomyśleć bez ascezy, bez ducha ofiary i poświęcenia, bez 
przezwyciężenia własnego „ja cielesnego”. (H. D. nr 4/1958).

SrotSLi zapobiegawcze hierarchii
TTierarchia kościelna widzi wszystkie niebezpieczeń*- 

stwa związane ze zjawiskiem zeświecczeńia ducho­
wieństwa i próbuje im zapobiec przez zastosowanie róż­
nych kroków profilaktycznych. Jan XXIII wydał specjal­
ną encyklikę propagującą jako wzór księdza, św. Jana 
•Vianney, duchownego, który kojarzył działalność społecz­
ną i duszpasterską z troską o rozwój osobistej ascezy i in­
tensywnego życia religijnego. Organizuje się dla kleru 
różnego typu rekolekcje, dni skupienia itp. imprezy ma­
jące uodpornić duchowieństwo przeciw zjawiskom mogą­
cym zaważyć na ich postawie duchowej. W pewnych wy­
padkach hierarchia ucieka się do bardziej ostrych po­
ciągnięć. Do nich należy np. głośna już dziś instrukcja 
z października ub. r., w której biskupi zakazują księżom 
nabywania bez zgody ordynariusza pojazdów mechanicz­
nych grożąc za niestosowanie się do instrukcji karami, 
w pewnych wypadkach nawet suspensą.

Trudno dziś coś konkretnego powiedzieć na ile kroki podjęte 
Przez hierarchię będą skuteczne, wydaje się jednak, że kryzys 
idzie głębiej aniżeli sięgają mo ’iwości przeciwdziałania mu przez 
hierarchię. Obejmuje on nie tylko istniejących już księży, ale 
Potencjalnych kandydatów do stanu kapłańskiego. Obserwuje 
się mianowicie kryzys powołań kapłańskich — coraz mniej 
chłopców zgłasza się do seminariów diecezjalnych, a jeszcze 
mniej do nowicjatów zakonnych. Zjawisko to potęguje się od 
kilku łat, mniej więcej od r. 1956. Jednak nie tylko obserwuje 
się zmniejszenie ilości powołań, ale wśród księży i kleryków rok­
rocznie coraz to większa liczba bądź sama zrywa ze stanem du­
chownym, a niekiedy i z Kościołem, bądź też, na skutek kon­
fliktów z hierarchią, czy też z innych względów, zmuszona jest 
zrezygnować z działalności duchownej.

w ciągu zaledwie dwu ostatnich lat szeregi duchowień­
stwa, zakonów i kleryków porzuciło łącznie 438 osób, 
Cyfry te mają swoją wymowę, jeżeli uwzględnimy opo­
ry, jakie muszą przełamać ludzie, podejmujący decyzję 
zdjęcia szaty duchownej.

rTak więc problem zeświecczenia kleru jest zjawi- 
. skiem złożonym. Pominąwszy sprawy, w których 

zainteresowane są władze kościelne, trzeba stwierdzić, 
że ze społecznego punktu widzenia proces przybliżenia 
się kleru do spraw, którymi żyje społeczeństwo, jest ko­
rzystny. Każdy ksiądz, poza tym że jest księdzem, jest 
Przecież również obywatelem, członkiem społeczeństwa 
i fakt jego wyizolowania z kręgu spraw ogólnospołecz­
nych staje się anachronizmem. Wszelkiego typu zaścian­
kowość. czy to będzie zaściankowość domatora mieszczu­
cha w którego świecie naczelne miejsce zajmuje „klatka 
z kanarkiem”, czy też zaściankowość plebana, wytwarza­
jącego osławiony typ „schłopiałego” księdza — „parachus 
ruralis” jest społecznie co najmniej nieużyteczna.

WIESŁAW MAKOWSKI

— Jak się orientujemy we 
wszystkich uczelniach w kraju 
zakończona została akcja przy­
znawania stypendiów fundowa­
nych. Zdajemy sobie sprawę, że 
nowa forma pomocy państwa 
dla studentów ma z jednej stro 
ny na celu równomierne roz­
mieszczenie w kraju specjali­
stów z wyższym wykształce­
niem, a z drugiej — przynosi du 
że korzyści studentom (sty­
pendia te są w zasadzie wyższe 
od zwyczajnych, a studenci po 
ukończeniu studiów mają za­
gwarantowaną pracę). Czy jed­
nak przyznawanie stypendiów 
przebiegało właściwie?

— Stypendia otrzymało w br.
10 tys. studentów. Sam system 
stypendiów fundowanych — 
spotkał się z -dużym zaintere­
sowaniem młodzieży. A i 
większość fundatorów nale­

Notatki gospodarcze
szynowym. Do końca grudnia na 
nowe normy przejdzie dalsze 19 
zakładów a w I półroczu 1961 r. 
pozostałe 360. Średnie wykonanie 
nowych norm ma stałą tendencję 
wzrostu. Odpowiednio do tego 
rosną płace.

Rzemiosło szkoli obecnie w 
skali krajowej tylko 47 tys. no­
wych fachowców podczas gdy po­
trzeby są kilkakrotnie większe, 
szczególnie w dziedzinie usług dla 
ludności. Znawcy zagadnienia 
twierdzą, iż polityka władz tere­
nowych do m>strzów szkolących 
narybek rzemieślniczy nie zawsze 
jest dalekowzroczną.

A. Rady narodowe przewidują 
wzrost swoich dochodów z tytu­
łu aktywniejszej likwidacji zaleg­
łości , podatkowych w gospodarce 
nieuspołecznionej. W związku z 
tym podnosz? się głosy przestrogi, 
aby ta operacja fiskalna nic za­
ważyła ujemnie na działalności 
rzemiosła usługowego które prze­
cież jest mniej dochodowe od pro­
dukcyjnego. (pch)

GOELRO-to nie tylko historia
Dlaczego 

elektryfikacja?
YY XX wieku o pozio- 
’ * mie technicznym jakie­

gokolwiek bądź kraju i w 
znacznym stopniu o warun­
kach bytowych mieszkańców 
świadczy jego energetyka: mcc 
elektrowni, długość linii prze­
syłowych, produkcja • energii 
elektryczriej na głowę ludno­
ści. Nic dziwnego: kluczem 
do rozwoju nowoczesnego prze 
mysłu i rolnictwa, do szybkie 
go upowszechniania kultury i 
podnoszenia poziomu życia 
mieszkańców — jest właśnie 
elektryczność.

Podnieść rewolucyjną Rosję 
ze zniszczeń wojennych, odro­
bić w jak najkrótszym czasie 
carski spadek: zacofanie gospo 
darcze i kulturalne, pchnąć 
Kraj na szerokie tory socjali­
stycznego budownictwa — bez 
elektryfikacji było niemożli­
wością. W tym leży geneza le 
ninowskjej idei planu elektry­
fikacji Rosji, „drugiego — P-k 
podkreślał Lenin — programu 
partii”, który wszedł do histo 
rii jako plan GOELRO.

Przez 10 miesięcy dwustu 
czołowych rosyjskich specja­
listów z różnych dziedzin nau­
ki i techniki, z wybitnym uczo 
nym i działaczem rewolucyj­
nym Glebem Krzyżanowskim 
na czele, opracowywało niezwy 
kły w dotychczasowej historii 
plan. W reszcie Krzyżanowski 
stanął przed delegatami VIII 
Zjazdu. Jak za - dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki przy 
jego słowach, poświęconych 
poszczególnym elektrowniom 
czy poszczególnym punktom 
planu, zapalały się na mapie 
światełka. 29 grudnia 1920 r. 
pian GOELRO został uchwa­
lony.

Angielski pisarz, autor fan­
tastycznych powieści, Herbert 
Wells przebywał akurat wów- 
czas w Moskwie. Widział się 
z Leninem, rozmawiał z nim 
o planie elektryfikacji. Potem 
w książce „Rosja w mgle” pi­
sał: „Czyż można wyobrazić 
sobie bardziej śmiały projekt 
w ogromnym płaskim kraju, o 
bezkresnych lasach i chłopach 
-analfabetach, o niezmiernie 
niskim poziomie techniki i za­
mierającym przemyśle oraz 
handlu? Ja osobiście nie mo­
gę sobie tego wyobrazić: Ale 
Lenin — widocznie może”.

Drugie miejsce

Na Kremlu wygaszono wszystkie lampy—prócz 
jednej 16-wattowej żarówki. W skutej grudnio­
wym mrozem Moskwie wyłączono dopływ prądu 
do szeregu gmachów. Trzeba było zdobyć odpo­
wiednią ilość energii elektrycznej, by w mrocznej 
i zimnej sali Teatru Wielkiego, gdzie obradował 
VIII Ogólnorosyjski Zjazd Rad, mogła się rozja­
rzyć różnokolorowymi 
elektrowni wielka mapa 
gał końca rok 1920...

światełkami przyszłych 
planu GOELRO. Dobie-

kWh — sześćset razy więcej 
niż w 1929 r.

Największą na świecie elek­
trownią wodną — jeszcze 
przed miesiącem była Wołżań 
ska GES, ostatnio zaszczytny 
tytuł przejęła uruchomiona na 
pełną moc elektrownia Stalin- 
gradzka. Nie na długo jednak 
— w 1961 r. ruszy gigant na-

Angarze — Bracka GES o mo 
cy 4,5 min kW. a w budowie 
znajduje s‘ę jeszcze większa 
Krasnojarska GES na Jenise- 
ju. W ZSRR powstaje najwięk 
sza na świecie elektrownia 
atomowa o mocy 6(10 tys. kW. 
W ZSRR zbudowano najdłuż­
sze i o największej mocy linie 
przesyłowe. Zelektryfikowano

W centrum Moskwy znajduje się piękny sklep przeznaczony spe­
cjalnie dla obsługi młodych par — wstępujących w związki mał­
żeńskie. Wszystko fu można dostać czego tylko dusza zapragnie, 
a uprzejme ekspedientki potrafią doradzić właściwy zakup nawet 
najbardziej niezdecydowanym. Na zdjęciu: fragment głównej hali 

sklepu.
Fot. — CAF

już 12.000 km. linii kolejowych 
— dwa razy więcej niż w USA.

Na Moskiewskiej Wystawie 
osiągnięć gospodarki narodo­
wej ZSRR nowa mapa dzisiej 
szego stanu energetyki radziec 
k-ej zajmuje całą ścianę.

Idee GOELRO — żyją

Niedawno amerykański se­
nator F. Moss po obej­

rzeniu kilku radzieckich elek­
trowni przyznał: „Obecni przy 
wódcy Rosji nie zapomnieli 
słów Lenina o tym, że „komu 
nizm to władza radziecka plus 
elektryfikacja całego kraju 
Realizują oni swój program z 
wielką energią i uruchamiają 
moc,e hydroenergetyczne w o 
wiele szybszym tempie niż Sta 
ny Zjednoczone”.

Leninowski plan nie stał się 
li tylko historycznym doku­
mentem. GOELRO było nie tyl* 
ko plariem budownictwa ener­
getycznego, lecz pierwszym w 
historii naukowym, państwo­
wym planem komp^ksowego 
rozwoju całej gospodarki na­
rodowej na bazie elektryfika­
cji.Obecny plan siedmioletni jest 
decydującym etapem realizacji 
idei Lenina o całkowitej elektry­
fikacji kraju. Powstaje 125 potęż­
nych elektrowni. W 1965 r. moc 
radzieckich elektrowni osiągnie 
12ź min. kW, a produkcja prze­
kroczy 528 mld. kWh — prawie 
jedną czwartą obecnej produkcji 
na świecie. Elektryczność dojdzie 
do wszystkich kołchozów. Zreali­
zowane zostanie — zapoczątkowa­
ne w planie GOELRO — łączenie 
elektrowni w jednolite układy e- 
nergetyczne: europejskiej części 
ZSRR, Środkowej Syberii, Azji 
Środkowej i szeregu innych. Będą 
to podwaliny pod przyszły, jedno­
lity Układ Energetyczny ZSRR, 
którego znaczenie w tak olbrzy­
mim kraju, o poważnych różni­
cach czasu i warunków klimatycz 
nych — jest rzeczywiście ogrom­
ne.

1 wtedy — no, cóż — trzeba bę­
dzie szykować nową mapę...

KRZYSZTOF ZAREWICZ

na śniecie
TDlan GOELRO przewidywał 
* obok zniszczonej energe­

tyki budowę w ciągu 10—15 
lat 30 dużych elektrowni rejo­
nowych o globalnej mocy 1.750 
tys. kW. Minęło 15 lat — i 
założenia planu zrealizowane 
zostały przeszło dwukrotnie. 
Moc elektrowni osiągnęła 
4.340.000 kW. Produkcja ener­
gii elektrycznej wzrosła pięć­
dziesięciokrotnie. ZSRR wy­
sunął się na trzecie miejsce na 
świecie.

Dziś zajmuje pierwsze miej­
sce w Europie i drugie, po 
USA — na świecie. Energie 
elektryczną, którą w carskiej 
Rosji wytwarzano w7 ciągu ca­
łego roku — dziś produkuje 
się w ciągu trzech dni. W 1959 
r. moc wszystkich radzieckich 
elektrowni przeszła prawie do 
60 min. kW, w 1960 r. produk­
cja energii elektrycznej osiąg­
nęła prawie 300 miliardów

CZY KONSTRUKTOR MUSI BYĆ MŁYNARZEM? 
CZY AGRONOM MA SPRZEDAWAĆ W KIOSKU? 

BLASKI I CIEMIE STYPENDIÓW
FUNDOWANYCH

ROZMOWA Z WICEPRZEWODNICZĄCYM RADY NACZELNEJ ZSP JANEM KLUCZYŃSKIM

Przemysł ciężki i maszynowy 
zakłada uzyskanie największego 
w tym resorcie od 1956 r. wzrostu 
produkcji — 17,1 proc, i wydajno­
ści pracy — 14,9 proc. Najpoważ- 
niejszy wzrost przewiduje się w 
silnikach okrętowych, urządze­
niach dla przemysłu chemicznego, 
rolno-spożywczego; dla hutnictwa 
i włókiennictwa.

Konfrontacja potrzeb i moż­
liwości wskazuje, iż w roku przy­
szłym piętą achillesową przemy­
słu maszynowego staną się znowu 
odkuwki 1 odlewy staliwne. Za­
potrzebowanie w tej dziedzinie 
rośnie szybciej niż produkcja.

Zakłady meblarskie drobnej 
wytwórczości zamierzają wypro­
dukować w przyszłym roku no­
woczesnych mebli za sumę 500 
min zł, tj. 6 razy więcej niż w 
roku bieżącym.

A Do końca listopada na tech­
nicznie uzasadnione normy pracy 
przeszło już 36 zakładów z 15 proc, 
zatrudnionych w przemyśle ma­

życie wypełniała swoje obo­
wiązki. Szczególnie trzeba tu 
wyróżnić duże zakłady prze­
mysłowe, np. Zakłady Cegiel­
skiego w Poznaniu, Zakłady 
Farmaceutyczne w Tarchomi- 
nie, które ufundowały stypen­
dia dość wysokie, gwarantu­
jąc jednocześnie stypendystom 
mieszkanie. Przedstawiciele 
tych zakładów zapraszali kan­
dydatów - stypendystów do 
zwiedzania zakładów i organi­
zowali z nimi spotkania. To 
wszystko świadczy, że koncep­
cja stypendiów fundowanych 
ma szanse powodzenia i dal­
szego rozwoju. Niestety było i 
dużo „cieni”.

— Prosimy o szczegóły.

— Np. do wielu uczelni 
WSE w Katowicach, WSR w 
Poznaniu i in. zgłoszono sty­
pendia w wysokości... 300 zł. 
Poza tym niektóre zakłady 
pracy m. in. Narodowy Bank 
Polski i PKG w Katowicach — 
nie chciały zapewnić swoim 
stypendystom mieszkania, lub 
załatwienia formalności mel­
dunkowych.

Inna sprawa: szereg uczelni 
otrzymało znaczną ilość ofert 
wręcz niepoważnych. Tylko 
tak to można określić, gdy na 
przykład dla przyszłego kon_ 
struktora-mecr.anika fundator 
proponuje posadę elektromon­
tera w młynie, a absolwento­
wi Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu oferuje pracę w 
charakterze sprzedawcy w kio 
sku warzywniczym. Dość czę­
sto instytucje uzależniają swo­
ją decyzję o przyznaniu sty­
pendium — od płci kandydata 
(chcą tylko mężczyzn), warun­
ków fizycznych itp. Przyczyna 
tych nieporozumień? Funda­
torzy nie znali lub nie rozu­
mieli przepisów prawnych i 
zarządzań władz o stypendiach 
fundowanych.

— Czy władze uczelni należy­
cie wypełniły swoje obowiązki 
w tym zakresie?
— Mamy do nich również 

sporo pretensji. M. in. dlatego, 
że często zmuszały studentów 
do przyjmowania takich „wa­
runkowych” stypendiów, o któ 
rych wyżej mówiłem. A prze­
cież należało raczej wytłuma­
czyć ich niestosowność funda­
torowi.

Stypendium fundowane przy 
znać powinien ostatecznie 
dziekan wydziału na wniosek 
naszego Zrzeszenia. Tymcza­
sem na wielu wydziałach wy 
dawano decyzje warunkowe, 
niepotrzebnie przesyłając po­
dania do zaopiniowania rek­
torom, co pochłaniało wiele 
czasu. Ogólnie odnieśliśmy 
wrażenie, że niektóre uczelnie 
potraktowały akcję przyzna­
wania stypendiów fundowa­
nych jako czczą formalność.

Jakie są więc postulaty Zrze­
szenia, aby usprawnić system 
stypendiów fundowanych?
— Przede wszystkim: funda 

torzy i uczelnie muszą dokład­
nie zapoznać Się z przepisami 
i zarządzeniami władz o sty­
pendiach fundowanych. Na­
stępnie będziemy domagać się 
uproszczenia samego systemu 
poprzez eliminację częstokroć 
zbędnej Korespondencji między 
uczelnią a fundatorem. Fun­
datorzy powinni być dokład­
nie informowani o specjaliza­
cjach na uczelniach, by w 
przyszłości nie zgłaszano np. 
stypendium dla księgowego do 
Wyższej Szkoły Rolniczej, jak 
to miało miejsce w bieżącym 
roku.

Przeprowadzimy w tych 
sprawa< h szereg rozmów z 
władzami szkolnictwa wyższe­
go oraz zainteresowanymi re­
sortami i urzędami.

Rozmawiał:
E. LECH
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Ostrożnie 
na drogach
VV ciągu trzech kwartałów 

bieżącego roku na tere­
nie powiatu ostrowskiego zano 
towano 53 wypadki drogowe, 
w których 5 osób poniosło 
śmierć, a 35 odniosło poważne 
obrażenia. Straty zaś mate­
rialne wynoszą około pół mi­
liona zł.

Tyle statystyczne dane. Mó­
wią one o niejednym nieszczę 
ściu i niejednej tragedii. Sta­
nowią też swego rodzaju ostrze 
żenie dla korzystających z 
dróg i różnych środków komu 
nikacji.

Trzeba stwierdzić, że mimo 
akcji propagandowej, prowa­
dzonej przez wiele instytucji, 
ilość wypadków drogowych 
nie maleje. Powodują je nie­
trzeźwi motocykliści i rowe­
rzyści, kierowcy lubiący się 
ścigać. Milicja wychwytuje 
ich. sądy karzą, a oni jak jeź- 
dźili tak jeżdżą. Może winne 
są temu zbyt łagodne kary? 
Bo bywały i takie wypadki, 
źe kierowca oskarżony za pro­
wadzenie pojazdu w stanie nie 
trzeźwym, został przez . Sąd 
ukarany grzywmą w wysokości 
..,400 zł. Mogłoby się wydawać, 
że wejście w życie uchwały o 
zaostrzeniu walki z alkoho­
lizmem w początkowym okre­
sie raczej przyczyniło się do 
.... złagodzenia kar. Paradoks 
bo np. Kolegia Orzekające po­
wiatu ostrowskiego karały su­
rowiej za podobne wykrocze­
nia.

MO n\e przypatruje się bier 
nie anarchii na drogach pu­
blicznych. Prowadzona przez 
nią akcja ujawniła w ciągu 9 
miesięcy br. 7.283 (!) wykro­
czenia. za które 3250 osób od­
powiadało przed Kolegiami 
Orzekającymi lub ukarano 
mandatami. Frócz tego MO 
zorganizowała wspólnie z Wy 
działem Komunikacji 9 narad 
7. kierowcami-amatorami, z 
którymi omawiano podstawo 
we przepisy drogowe, 18 po­
gadanek odbyło się w szko­
łach, a 26 spotkań z mieszkań 
cami wsi.

Przeprowadzono też 14 akcji 
kontrolnych dla sprawdzenia, 
czy te spotkania i narady od­
niosły jakiś skutek. W akcjach 
b ch stosowano różnorakie me 
tedy: np. z chwilą stwierdze­
nia braku oświetlenia wyzna- 
czano termin zgłoszenia po­
jazdu na posterunek MO celem 
przeglądu. Kiedy wóz konny 
jechał w nocy bez światła, 
nie pozwalano mu kontynuo­
wać podróży aż do rana.

Te metody pozwmliły w du­
żej mierze zmusić obywateli 
co przestrzegania obowiązu­
jących przepisów bez ucieka­
nia się do nakładania grzyw­
ny. Dalsza praktyka wy każę, 
czy to postępowanie było słu­
szne. (rg)

W KRAJ U : NA SM! ECIE 11/'
Sucha operacja

W wiciu krajach m. ir. w Czechosło- 
* ’ wacji, na Węgrzech, w Danii stwier­

dzono doświadczalnie, że buhajki nieka- 
strowanc tuczą się szybciej i lepiej. Dla­
tego coraz częściej stosuje się metodę su­
chej kastracji. Nie usuwa się gruczołów 
płciowych, bo wytwarzają one konieczne 
dla organizmu zwierząt hormony, lecz 
operacyjnie przerywa się przewody na­
sienne. Tak spreparowany byczek nie mo­
że zapłódrić krowy, ale gruczoły płciowe 
funkcjonują normalnie.

W Związku Radzieckim stosuje się dwie 
metedy suchej kastracji. .Jedna polega na 
mechanicznym uszkodzeniu przyjądrza, 
druga na wprowadzeniu do przyjądrza 
kilku kropel jodyny. Jodyna spala tkan­
kę przyjądrza nie uszkadzając samego 
gruczołu. Po suchej kastracji byczki nie 
chorują, jak to się zdarza przy krwawej.

Odporne żyto
yleganie zbóż jest uciążliwą trudno- 
ścią przy mechanicznym sprzęcie. 

To też nasi naukowcy pracują nad wyho­
dowaniem odmian, które by nie wylęgały. 
Udało się to w Stacji Doświadczalnej In­
stytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
w Borku Falęckim pod Krakowem. Wyho­
dowana tam odmiana żyta tzw. tetraploi- 
dalncgo odznacza się grubą i sztywną sło­
mą oraz grubymi kłosami. Mimo tegorocz­
nych deszczów i silnych wiatrów żyto nie 
wylęgało i okazało się plenniejsze niż in­
ne odmiany. /

Kosztowało to wiele lat żmudnej pracy 
doświadczalnej naszych naukowców z 
PROF. DR TADEUSZEM RIEBENBAU- 
EREM ra czele. Obecne starania idą w 
kierunku umocnienia tej odmiany i prze­
kazania jej jak najszybciej do uprawy

Gwoździe w ogórkach i dewizy
ProSSemy drobnej wytwórczości

Niedawno do Gdyni nadszedł transport ogórków konser­
wowych na eksport. Coś kogoś tknęło i otwarło jedną ze 
skrzynek. Otwarto drugą, dziesiątą... W każdej —kilkana­
ście puszek „udekorowanych" gwoździami, które przebiły 
bhchę i zanurzyły się w zawartości opakowania.

Pewien zakład przemysłu terenowego przysłał eksporte­
rowi partię spleśniałych przetworów warzywno-owocowych, 
a jedna ze spółdzielni opakowała odzież wartości kilkuset
tysięcy złotych w... zwykłe worki.

Już te przykłady dowodzą, 
jak wytwórcy traktują często 
produkcję eksportową; aby 
zbyć, nie licząc się ani z wy­
maganiami odbiorcy, ani z do 
brym imieniem eksportera — 
któremu zależy na zdobyciu 
na stale klienta.

Niewykorzystane rezerwy
Nie tylko zresztą niefraso­

bliwość wielu producentów, 
ale i dotychczasowy system 
organizacyjny eksportu stano­
wiły poważne hamulce dalsze 
go jego rozwoju. Dla przykła­
du: eksportem drobnej wy­
twórczości zajmuje się dziś o- 
gółem 20 różnych central han­
dlu zagranicznego. Summa sum 
marum, udział eksportu dro­
bnej wytwórczości w global­
nej jej produkcji sięga zale­
dwie 3,5 proc.

Nieodparty wniosek na­
suwa się sam: drobna wy­
twórczość kry je do dziś po 
ważne, niewykorzystane rc 
zerwy eksportowe. Kierun­
kom i sposobom ich uru­
chomienia poświęcone było 
ostatnio Plenum Komitetu 
Drobnej Wytwórczości, któ-

Mechanizacja ułatwia, 
melioracja — pomaga

Zrząd Powiatowego Zwią­
zku Kółek Rolniczych w Ja­
rocinie wysunął postulat pod 
adresem POM i PZGS aby zor 
ganizowały sprzedaż paliwa 
dla 36 ciągników, czynnvch w 
tamtejszych wsiach. Dodać 
trzeba, że wiele jest kółek 
które mają ponad 15 km do 
stacji CPN w Jarocinie.

POM i PZGS na propozycję 
PZKR nie raczyły odpowie­
dzieć.

* • *
Mieszkańcy od szeregu już 

lat narzekają na to, 7^ około 
200 ha łąk zalewa rzeczka Lu- 
bieżka, tworząc bagienną toń. 
Łąki te dają zbiory do 8 q 
małoyzartościowego siana z 
ha. Na interwencję Powiato­
wego Zarządu Kółek Rolnir 
czych powiatowy Wydział Roi 
nictwa i Leśnictwa zajął się 
tą sprawą.

Roboty melioracyjne ruszą 
w nowym roku, (alk) 

polow’ej. Stwierdzono jednak, że nowe ży­
to ma duże wymagania i może być upra­
wiane na glebach lepszych.

225 milionów

Tak wynika z ogłoszonych materiałów 
badawczych Organizacji Wyżywienia 

i Rolnictwa ONZ — różne owady, grzybki 
i małe gryzonie niszczą i pożerają rocznie 
takie ilości zbóż, którymi mogłoby się wy­
żywić 225 milionów ludzi na święcie. W’ 
magazynach zbożowych krajów rolniczych 
ginie każdego roku 75 milionów ton ziar­
na.

OWR stwierdza w swoim raporcie, że 
„w okresie, kiedy miliony ludzi 
cierpią głód, zmniejszeni^ 
strat, powodowanych przez 
szkodniki, mogłoby zwiększyć 
poważnie zasoby żywności na 
świeci e”. Toteż Organizacja Wyżywie­
nia i Rolnictwa ONZ popiera badania i po­
pularyzuje nowe środki do ich zwalcza­
nia.

Drożdże pastewne
V17 ostatnim czasie rolnictwo na święcie 
’ ’ interesuje się coraz bardziej droż­

dżami pastewnymi. Zawierają one bowiem 
od 45 do 52 procent wysokostrawnego biał­
ka roślinnego i są bardzo bogate w wita­
miny i różne substancje hormonalne. Jak 
podaje czasopismo „Nauka i Z i ż ń”, w 
Związku Radzieckim stwierdzono, że tona 
drożdży może zastąpić przy* żywieniu zwie­
rząt 3 tony owsa i 80 ton kiszonek.

Drożdże dodawane do pasz zwiększają 
przyrosty wagowe bydła, trzody chlewnej 
i drobiu. Poza tym wpływają w dużym 
stopniu na wzrost mleczności u krów i na 
procent tłuszczu w mleku. Według prze­
prowadzonych w ZSRR obliczeń z jedne­
go miliona ton odpadków przemysłu drze­
wnego. można wyprodukować 90 tysięcy 
ton drożdży.

Czy nie warto by się bliżej zaintereso­
wać tym zagadnieniem i w naszym kraju?

Opr. K. J.

rc obradowało w Warsza­
wce.

Jakie są konkretne zamie­
rzenia na przyszłość i jak 
będą one realizowane?

Co eksportować?
Według założeń planu, 

wartość eksportu przemysłu 
terenowego i spółdzielczości 
pracy ma w najbliższej pięciu 
łatce wzrosnąć trzykrotnie, a 
rzemiosła — dwukrotnie. Za­
kłada się, że udział eksportu 
w globalnej produkcji drobnej 
wytwórczości podniesie się o 
kilka procent, a opłacalność 
dewizowa (niższa zresztą o- 
becnie niż w innych działach 
gospodarki), wzrośnie mini­
mum o 20 proc.

Już w roku 1961 eksport się 
gnąć ma sumy 2,8 mld. zł, co 
stanowić będzie przyrost 86 
proc. v w stosunku do przewi­
dywanych wyników bież, ro­
ku.

Są to zamierzenia poważne. 
Wymagają zarówno aktywiza­
cji produkcji, jak i pewnych 
posunięć natury organizacyj­
nej.

Mimo że w roku bieżą­
cym wachlarz towarów eks 
portowych uległ pewnemu 
rozszerzeniu (m. in. uloko­
wano na rynkach zagra­
nicznych spore ilości kon­
fekcji, wyrobów włókienni 
czych, galanterii z tworzyw 
sztucznych, wyrobów me­
talowych i in.), istnieją na­
dal poważne szanse dalsze­
go rozszerzania struktury 
towarowej. Według opinii 
KDW, pod uwagę powinny 
być brane przede wszyst­
kim wyroby, o których 
wartości decyduje wkład 
pracy, a nie surowiec (np. 
ozdoby, zabawki, wyroby 
przemysłu ludowego i arty 
stycznego itp.) i wyroby 
— dla produkcji których 
istnieje miejscowa baza 
surowcowa.

Sprawa rad narodowych
KDW wypowiedział się tak­

że za zawarciem odpowiednie­
go porozumienia między cen­
tralami handlu zagranicznego, 
zainteresowanymi eksportem 

■wyrobów drobnej wytwórczo­
ści. Porozumienie to ma na 
celu wyeliminowanie zbędnej 
konkurencji między centrala­
mi, lepszej penetracji rynków, 
ujednolicenie cen płaconych 
producentom itp.

W systematycznym likwido 
waniu antybodźców i wprowa 
dzaniu prawidłowych stosun­
ków, sprzyjających rozwojowi 
eksportu dużo do zdziałania 
mają rady narodowe, a zwłasz 
cza ich wydziały przemysłu, 
które planują i organizują te­
renowy eksport drobnej wy­
twórczości.

Na rok przyszły opracowa­
ne już zostały plany zaopa­
trzenia eksportowego.

Ponadto w KDW i wy­
działach przemysłu rad na­
rodowych stworzono odpo­
wiednie rezerwy surowco­
we dla umożliwienia w cią­
gu roku realizacji poza i 
ponadplanowych zamó­
wień handlu zagranicznego. 
Duży wpływ na intensyfi­
kację produkcji eksporto­
wej mieć będzie zamierzo­
na specjalizacja zakładów.

Podjęta przez plenum KDW 
uchwała, zawiera szereg po­
stanowień organizacyjnych — 
które pozwolą solidniej rozru­
szać eksport drobnej wytwór­
czości i wyprowadzić go z 
drobnych pozycji na szerokie 
wody. (M. W.)

Moment wręczania nagrody plantatorowi — 
Wojciechowi Dopierale.

Fot. (2) — K. Przychodzkl

Najbliższe projekty ZMW
7AA\A/ opracował plany pracy na najbliższy okres, Bę- 
Z./V\VV dzie to przede wszystkim realizacja czterech 

głównych założeń, jak — zainteresowanie różnych instytucji 
społecznych i państwowych inicjatywami organizacji (oświatą 
rolniczą, kursami zdrowia), pogłębienie pracy wśród młodzie­
ży, umocnienie kól ZMW i rozwinięcie dalszych form współ­
pracy ze Związkiem Młodzieży Socjalistycznej.

Jeśli chodzi o realizację za­
dań gospodarczych ZMW za­
początkuje w roku 1961 akcję 
ochrony roślin przy pomocy 
środków chemicznych, nadal 
prowadzić będzie popularyza­
cję uprawy kukurydzy — po­
przez konkurs, szkolenie i róż­
nego rodzaju zobowiązania, 
oraz weźmie udział w budo­
wie i tworzeniu na wsi 1000 
agronomówek.

Bardzo ciekawie zapowiada­
ją się nowe formy pracy kul­
turalnej na wsi. Przede wszyst 
kim zwróci się większą uwagę 
na rozwijanie czytelnictwa 
prasy i książek — a szczegól­
nie literatury popularno-nau­
kowej, słowników i encyklo­
pedii. W tym celu tworzone 
będą na wsi nowoczesne pla­
cówki kulturalne: kluby, ka­

Z wizytą 
u przodujących rolników

MARIAN PIĄTEK to przodujący rolnik nie tylko w Kar 
sewie, ale i w powiecie gnieźnieńskim. Rozwija swoje 
spodarstwo równomiertiie’, zarówno w produkcji polowcj 
jak i hodowlanej.

Na uwagę zasługuje u niego 
prawidłowa struktura zasie- 
v;ów — tylko 35,3 proc, użyt­
ków rolnych (wynoszących 13 
ha) zajmują kłosowe. Za to 

Marian Piątek z synem Zygmusiem

zbiory są wysokie: przeciętna 
4 zbóż — 35 q z ha. owsa 
nawet 40 q z ha. Dzięki wy­
mianie ziemniaków osiąga on 
plony w granicach 360 q z ha, 
natomiast buraków cukrowych 

wiarnie, świetlice. Do pracy 
w nich organizacja wciągać 
będzie inteligencję wiejską — 
młodych nauczycieli, agrono­
mów, weterynarzy.

Również nowym zagadnie­
niem w pracy ZMW będzie 
problem dzieci wiejskich — 
aby zapewnić im odpowiednie 
warunki do nauki i zabawy 
projektuje się zorganizowanie 
500 ośrodków pracy z dziećmi 
wiejskimi.

Wiele zamierzeń i inicjatyw 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
podejmować będzie zc Związ­
kiem Młodzieży Socjalistycz­
nej. Jedną z nich będą wspól­
ne ogniska młodzieży akade­
mickiej, tworzone dla utrzy­
mania kontaktu studiujących 
z własnym środowiskiem.

API

408 q z ha. a pastewnych i pój 
cukrowych — 600 q z ha. 
Uprawia też na paszę półtora 
hektara koniczyny i lucerny 
drugie tyle roślin pastewnych 

i motylkowych o- 
>; raz pół hektara 

kukurydzy.
/ - Nic dziwnego, że 

■' może hodować u 
sztuk bydła, w 

\ tym 7 krów doj- 
nych, które dają 
przeciętnie po 4 
tysiące litrów mle 
ka na rok. Z go­
spodarstwa odsta­
wia się rocznie 5 
ton żywca, np. w 
tym roku 46 be­
konów!

Marian Piątek, 
oprócz ciągnika’ 
snopowiązałki j 
kompletu maszyn 
rolniczych posiada 
też motocykl, dru­
gi kupił dla żony. 
Syn na razie kon-

tentuje się nowym rowerem — 
prezentem gwiazd kowym.
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W Białym Piątkowie 
(pow. Września) natrafiamy 
na moment wręczania na­
gród czołowym plantato­
rom buraka cukrowego, któ 
re ufundowała Cukrownia 
Wit a szyce.

Pierwszą otrzymuje wzoro­
wy rolnik i zarazem wiceprze 
wodniczący Stowarzyszenia 
Plantatorów Buraka Cukrowe 
go na rejon witaszycki — 
Wojciech Dopierała, który uzy 
skał w tym roku plon 330 q 
z ha i to na IV klasie ziemi. 
Nasz gospodarz stosuje oprócz 
100 q obornika corocznie bar 
dzo obfite nawożenie minerał 
ne, a więc 150 kg nawozów 
sztucznych w czystym skład­
niku na hektar. Ma też pry­
zmę kompostową, co pozwala 
mu nawozić co dwa lata łąkę. 
4 hektary poplonów, roślin 
motylkowych przeważnie, za­
silają też gbebę w azot.

Nic dziwnego, że plony są 
wysokie: przeciętna 4 zbóż — 
26,2 q z ha, ziemniaków — 
240 q z ha. To duży sukces, 
jeśli na 15 ha ziemi aż 11,5 
ha znajduje się w V klasie. 
Mimo to uprawia nawet koni 
czynę na półhektarowym ka­
wałku, tyle samo kukurydzy 
i 25 arów warzyw. Dzięki 2 
hektarom łąk potrafi utrzy­
mać 10 sztuk bydła, odstawiać 
rocznie od krowy 2850 litrów 
mleka do zlewni i sprzedawać 
rocznie 2 tony żywca, nie mó­
wiąc już o 5,2 tonach zboża, 
w tym 22 q ponad plan.

Takich rolników moglibyś­
my znaleźć parę ładnych setek 
w naszym województwie. len 
wyniki produkcyjne świadczą 
najlepiej o możliwościach, ja­
kie rysują się przed wielko­
polskim rolnictwem. Osiągnię­
cia te przekazujemy innym g° 
spodarzom, aby poszli w sla' 
dy przodowników, (emp)

Zieleń ustroi
Wydział Rolno-Leśny wspój 

nie z Inspektoratem 
Prezydium Powiatowej Ra ■ 
Narodowej w Gnieźnie za^..n 
pił dla szkoły w Fałkowie IW 
sztuk sadzonek morwy.

Wcześniej już, bo na P0' 
czątku listopada Leśńictw 
Nowy Las Gniezno dostarczy 
tyleż sadzonek drzew liścia­
stych.

Zasadziły więc dzieci 
tylko morwę, ale brzozę, aka­
cję, dąb czerwony i 
chę. Leśnicy udzielali *ac _ 
wej rady przy pracy. 
śiić tu na^ży życzliwość r 
z Chwalkówka, które dwu­
krotnie dostarczyło podwód 
przewiezienia drzewek i i<rze 
wów. (x)
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Pracownicy poszukiwani

Magazyniera-rolnika z średnim wykształce- 
„jem, najchętniej samotnego zaangażujemy 
zaraz lub później Państwowe Gospodarstwo 
Kolnę Pińsko, pow. Szubin, stacja kol. Pińsko 
\V1kp- Stołówka na miejscu. 1^9046

niem,

Szwajcara oborowego posiadającego dwóch 
względnie trzech pomocników oborowych do 
rowo organizowanej obory bezgruźliczej i wy­
chowu jałowizny przyjmie od 1 stycznia Pań­
stwowe Gosp. Rolne Niechłód, pow. Leszno. 
Od szwajcara wymagana jest długoletnia prak­
tyka i kwalifikacje zawodowe. Mieszkanie za­
pewnione trzyizbowe, szkoła, sklep, G. S., 
kościół, autobus w miejscu. K8656

5 kierowników sklepów warzywnicze - owoco­
wych*' craz sekretarkę z umiejętnością maszy- 
nópisania — zatrudni od 1 stycznia 1961 r. Zie- 
łonogórska Spółdzielnia Ogrodnicza w Zielonej 
Górze, ul. Wazów nr 2. Kandydaci winni po­
siadać minimum wykształcenie podstawowe 
oraz trzyletnią praktykę. Warunki pracy i pła­
ci- do omówienia na miejscu w Sekcji Zatrud­
nienia i Kadr K9020
Zecera poszukuje przedsiębiorstwo uspołecz­
nione w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla K9034.

2 pracowników inżynieryjno - technicznych na 
stanowiska techników normowania — opraco­
wanie norm technicznych oraz 1 pracownika 
na stanowisko techniczne w produkcji przyj­
dą Swarzędzkie Fabryki Mebli, w Swarzędzu, 
ulica Poznańska 25. Wymagane wykształcenie 
wyższe względnie średnie techniczne lub prak­
tyka. Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K8951
2 monterów podwoziowych, elektryka samo­
chodowego, szklarza samochodowego, ślusarza 
maszynowego, nietalizatora natryskowego z pia 
skowaniem, 2 zmywaczy samochodowych, 
sprzątaczkę autobusów, pracownika fizyczne­
go do zaopatrzenia, 2 pracowników fizycznych 
do magazynu części samochodowych oraz 
księgową materiałową, kasjerkę, starszego ma­
gazyniera i 2 zaopatrzeniowców odbiorców 
materiałów — zatrudni natychmiast Oddział 
Remontowy Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej w 
Poznaniu, ulica Magazynowa nr 7. Reflektuje 
się tylko na pracowników wysoko kwalifi­
kowanych z odpowiednią praktyką. Zgłosze-
nia w Referacie Kadr. KK9081

Zastępcę kierownika Działu Zaopatrzenia, in­
spektora gospodarki materiałowej, inspektora 
robót sanitarnych, dwóch starszych księgo­
wych, kierownika robót na teren Poznania, 
kierownika laboratorium budowlanego oraz 
techników budowlanych do pracy w terenie, 
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10, w Poznaniu, ulica Ratajczaka 26a. Od 
kandydatów na poszczególne stanowiska wy­
maga się odpowiedniego przygotowania i prak-
tyki. K8857
Technika instalacyjnego z praktyką, 2 pra­
cowników fizycznych do prac magazynowych 
branży metalowej, 1 tokarza, 1 spawacza elek­
tryczno - acytel. na c. o., 3 blacharzy do robót 
instalacyjnych, 1 operatora średniego sorzętu. 
1 elektryka samochodowego, 3 kierowców sa­
mochodowych z kat. prawa jazdy I lub II 
na wywrotki, samochody skrzyniowe i furgon, 
murarzy oraz szklarzy przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Przemysłowych Budowni­
ctwa Terenowego, Poznań, Żmigrodzka 41/49.

K8867
Inżynierów, techników i majstrów ze specjal­
nością spawalnictwa, mechaników, elektryków,
mierniczych, konstruktorów budownictwa
lądowego oraz ekonomistów i magazynierów, 
kierowników działów księgowości i finansowe­
go zatrudni od 1. I. 1961 r., poważne Przedsię­
biorstwo Państwowe w Poznaniu i na wyjazd 
na warunkach bardzo dobrych. Dotyczy sił 
wysoko kwalifikowanych. Oferty z życiorysem, 
świadectwami i opisem posiadanej praktyki 
składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ulica 
Świerczewskiego 3 dla K8879.
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Wytworny wygląd w Sylwestra

oraz wysokich wygranych
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ORAZ INNYM KOOPERANTOM

składa

K10032

o®

$11 
OO

Mieszkańcom Wielkopolski
Szcząśllu/acfO 
NoWaęO (Roku 1961

życzą „KOZIOŁKI"
K10058

ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNI ARS KIEGO „LEN WiT” 
W W I T A S Z Y C A C II 

z okazji

IV O WE O O ROEU
wyrażają uznanie i podziękowanie dzielnej załodze za wkład 
pracy i społeczną postawę w dziele realizacji zadań plano­
wych 1960 roku oraz składają życzenia dalszej owocnej 
pracy, pomyślności i zadowolenia w życiu osobistym 

w Roku Nowym 1961.
Bratnim Zakładom branży Iniarskicj, Ich Kierownictwu, 
Podstawowym Organizacjom Partyjnym, Radom Robotni­
czym, wszystkim Zakładom, Instytucjom gospodarczym, spo­
łecznym i politycznym, dziękujemy za szczerą socjalistyczną 
współpracę i życzymy pomyślnych wyników oraz osobistego 

zadowolenia w Nowym Roku.
Zakłady Przemysłu Lniarskiego „LENWIT” 
Dyrekcja, P. O. P. i Rada Robotnicza 

K10027

ZAPEWNISZ SOBIE
POPRZEZ ODŚWIEŻENIE

GARDEROBY
Super-Ehspresie

ulica Głogowska nr 18 
lub

Plac Młodej Gwardii nr 4d
ZLECAJĄC CZYSZCZENIE NAJPÓŹNIEJ

DO PIĄTKU PRZED POŁUDNIEM
K10042

NAJLEPSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE
INWESTOROM,

PODWYKONAWCOM,
DOSTAWCOM

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEiMYSŁOWEGO 
POZNAN, ulica Fr. Ratajczaka nr 46

CENTRALA SUROWCÓW 
WŁÓKIENNICZYCH I SKÓRZANYCH 
WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ W POZNANIU 

ulica Szyperska nr 1

SPRZEDA
na warunkach objętych uchwałą nr 151 
Rady Ministrów z dnia 13. IV. 1959 roku 
następujące materiały:

PANSTWOWE 
GOSP. ROLNE 

W DANKOWICACH 
pow. Głogów 

posiada do sprzedaży 
8 ml 

szprych 
do wozów 

(dębowe, suche, dłu­
gość od 40 do 60 cm). 
Cena 3.500 zł za 1 m-C

dla samochodu cięża­
rowego „Star 21” i fur 
gon ,, Warszawa-Pik- 
Up” -

natychmiast
Hurtownia „CPLiA” 

w Poznaniu, 
ulica Ptasia nr 2, 

telefon 610-96.
K89C0

Zakłady Mięsne - Rzeźnia
W POZNANIU

ulica Garbary 101/111

upłynnią
z posiadanych remanentów następujące 
materiały:

1.
2.
3.
4.
5.

Grzebienie do odziarniania lnu szt.
Łańcuch Gola 1 cal. mb.
Smarowniki M 6—12 X 1—1,8 szt.
Uprząż konną szt.

271
100

1918

Spizedatn samochód osobo­
wy P-70, bardzo dobrym 
stanie, ulica Piekary t3b 
tu. 15, 17996g

2.
BEZPIECZNIKI 200 A. 
ŁAŃCUCH GALLA

szt. 111

Tańców uczę. Po-
27 m, 7.

Różne części do samoch. nietypowych.

Informacji udziela Dział Administracyjny, 
Poznań, ul. Szyperska 1, tel. 504-12 i 89-45. 

K9037

Samodzielną, stalą pomoc 
dcmową z gotowaniem do 
lat 40, za dobrym wynagro­
dzeniem (pokój służbowy), 
poszukuje się do 3 osób 
[ racujących. Oferty z po­
daniem referencji do Biura

dla 17778g.

Pcmoc domowa do dwojga 
dzieci, lekkich prac domo

go 32 m. 8.
Bogusławskie­

pisów podatkowych i umie­
jętnością pisania na maszy­
nie szuka pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1795fg

Sprzedam piec węglowo 
gazowy, nowy oraz 19 skór 
tchć rzo-fretek wyga rbowa- 
rvch Junikowo, Sieradzka 
17 17998g

a 1800fg.

kreśleń budowlano-konstruk 
ko-

Samochód osobowy P 70 po 
meljm przebiegu spiesznie 

Adres w skażę

<w niczkę(ka)

Krakowie 2-pokojowe z'przy

czewskiego 3 dla 18005g.

moc domowa.

18041g
młoda osoba do

motocykl W PM 
Tel. 540-05, 

ni. 8.
1799tg

Sprzedam samochód „Octa- 
\ ta-Super", cena 90 GOO zł. 
7. Białoszyńska, tel. 835-66, 
Poznań, Kościelna 16 m. 4.

17974g

I7972g
i po-

Sza-

K raków,
K10021

n altowy i akordeon 
vy kupię. Oferty: 
, Lod<rtva 3 m 4.

17977g

cinie 3-pokojowe, nowe bu­
downictwo na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
<H a K8927.__________________  
Uczciwa panienka poszuku­
je '■piesznie pokoju. Oferty

czynką. Oferty Biuro Ogio-

17962g.

Samochód Wartburg sprze­
dam, stan idealny. Oglądać: 
Auto-Obśługa, Poznań, Po­
znańska 64. 17975g

pojący,
na pokój niekrę- 

umeblowany, naj
1 pana. Przełęcz 

18009g

3.
t = 31,75 :b - 19,6 :d t = 19,05 :S = 25,3 m.
OPONY PROTEKTOROM ANE 
1050 X 20 szt.
OPONY UŻYWANE 1000 X 20 szt.

62

3
1

Informacji odnośnie oferowanych do sprze­
daży materiałów udzieli Dział Zaopatrzenia
Materiałów Zakładów

2'Zj ba ziemi uprawnej w 
Jntocinie przy ulicy Glinki 
sprzedam. Gaworzewski Ka­
zimierz, Jarocin, ulica War­
szawska 7. 25986p
Domek piętrowy Jeżyce z 
wolnym mieszkaniem sprze­
dam. Informacja: Górczyn, 
Przełęczna 20. 17967g
Domki, parcele, dzierżawy, 
kupno gospodarstw dla po-

reflektantów
szukuje, poleca. K 
Poznań, Garbary 53.

go

17979;

telefon 502-09.
K9053

i wydaną przez Inspek- 
Oświaty w (Jłtrzeszo- 

na nazwisko Zofia Hoiń 
ska, Doruchów, pow. Ostrze 
szów, woj. Poznań. 26200p

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, wie- 
c.orowych, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 10. 
________________________17236g 
Poszukuję pożyczki 3.000 zł 
na okres dwóch miesięcy 
na dobrych warunkach. Zgło 
szenia kierować do pana 
Uądaja, telefon 615-72, od 
godz. 20—21.__________ 17950g

Tragarze żelazne blachę na 
rjnny, trzcinę sufitową 
sprzeda: Składnica, Poznań, 
ł ukaszewicza 3. 17937g

Sprzedam parcele 607 m2, 
pod budowę na Grunwal- 
ciue przy tramwaju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla l&OOSg.

Dnia 27 grudnia br. 
zasnęła w Bogu, moja 
najukochańsza żona, 
nasza najdroższa, naj-

Dnia 27 grudnia 1960 r. zmarła po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 64, 
nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa i babcia, śp. _

Helena Waliszewska
Z DOMU JAROSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 grudnia 1960 r. w Rogoźnie.

Dnia 27 grudnia 1960 r. zmarła nasza długo­
letnia współpracowniczka, śp.

Jamna Dorna i troskliwsza nigdy

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamiają w smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

18063g

W dniu 26 grudnia 1960 r. zmarła po długich i cierpliwie znoszonych 
cierpieniach, nasza nieodżałowanej pamięci koleżanka, sp.

Wanda Nowak
STARSZA KSIĘGOWA

W Zmarłej tracimy gorliwego i sumiennego t kanlicv cmen-
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 29 bm., o godzinie 14 z P

tarnej na Junikowie.
Cześć Jej pamięci! 
dyrekcja 
POZNAŃSKICH

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY

ZAKŁADOW PIWOWARSKO - SŁODOWNICZYCH
W POZNANIU K10039

W Zmarłej straciliśmy wzorową koleżankę 
i dobrą pracowniczkę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., 
o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
Rada Oddziałowa Zarząd Rada Nadzorcza 

Dyrekcja Pracownicy
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
ODDZIAŁ OBR. ART. SPOŻYWCZYMI ZACHÓD 

W POZNANIU
K10049

1
Dnia 27 grudnia 1960 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza i najtroskliwsza siostra 
i ciocia, śp.

Zofia Michalak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

13 stycznia 1061 r., o godzinie 7,30 w kościele 
parafialnym Serca Jezusowego.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRY I RODZINA

Poznań, ulica Poznańska 46/48. 18079g

niezapomniana mamu­
sia i teściowa, prze­
żywszy lat 65, śp.

MAGDALENA 
KOTECKA

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 30 bm., o go­
dzinie 12 na cmenta­
rzu na Warszawskim 
Osiedlu.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

Mąż, córka 1 zięć 
18121g

W dniu 26
1960 r. zasnął
po ciężkich
niach, mój 
chańszy mąż,

grudnia 
w Bogu, 
cierpie- 
najuko- 

nasz naj
lepszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy 
lat 64, śp.

Walenty Łażewski 
b. kierownik pociągu 

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 29 bm., 
o godz. 10,45 z kaplicy 
cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Blusz­
czowej.

W nieutulonym smut 
ku i żałobie pogrążone

ŻONA I RODZINA

W dniu 24 grudnia wieczo­
rem w tramwaju linii 8 
lub na Osiedlu Warszaw­
skim zbubilam bransoletkę 
pamiątkową. Uczciwego zna 
Idzcę wynagrodzę. Proszę 
o zwrot do Redakcji Głosu 
Wlkp._____________ 18110g
Zgubiono zegarek damski 
Uczciwego znalazcę wyna­
grodzę. Gwardii Ludowej 
37a m. 17. 17992j

Tabernacki. Poznan, Dzier­
żyńskiego 91, w podwórzii 

17968?

Kolejowy rzemieślnik me­
chanik, lat 57, ożeni się i 
panną lub -wdową bezdziet-

możliwie mieszka.
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla

Dnia 28 grudnia 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich, anielsko znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. moja 
najukochańsza żona, -------- ------ ’ -■
1 siostra, przeżywszy nasza najlepsza matka 

lat 69, śp.

Agnieszka Hanzewniak
z domu Biechowiak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
31 bm., o godzinie 8 w kościele parafialnym 
Zmartwychwstańców.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 10 30 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej. J

O tym zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SIOSTRA I BRAT

Poznań, Warszawa, Bydgoszcz, Leszno, Ostrów. 
Kościan. i8n2g
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Warszawa - na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP - 
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faidsne slkuilki lekceważenia przepisów bhp

VYTyPadek ten nie został zanotowany w kronikach po- 
’ ’ znańskich dzienników. Zdarzył się on w zakładzie 

produkcji sadzy Spółdzielni „Tlen” w Czempiniu. 
Powracamy jednak do tej sprawy, ponieważ... zile od 
dajmy najpierw głos faktom i przykładom.

Sezon 1961 w turystyce

/^ddział produkcji sadzy z o 
■ Tystaj wybudowany kosz­
tem 750 tys. zł. Nowy ten 
obiekt uruchomiono bez odpo­
wiedniego zezwolenia Technicz 
nej Inspekcji Pracy. Rezultat: 
1 grudnia nastąpił wybuch. 
Sadzarnia została zniszczona 
zupełnie, budynek pieców w 60 
procentach. Na szczęście wy­
buch nastąpił po skończonej 
pracy i tylko jeden pracownik 
uległ poparzeniu twarzy I stop 
Pia. Przyczyna wybuchu: stan 
Urządzeń i pomieszczeń pro­
dukcyjnych nie odpowiadał wy 
♦nogom przepisów o bezpie­
czeństwie i higienie pracy 
(orzeczenie Zakładu Badaw­
czego Chemii Politechniki Po­
znańskiej).
• Przeprowadzona przez tech­
nicznego inspektora pracy kon 
trola w trzech innych działach 
tej spółdzielni — karbonitow- 
ni. autracytowni i pomocni­
czym (spawalni), wykazała ra­
żące uchybienia w przestrze­
ganiu przepisów bhp. Stężenie 
pyłów, szczególnie w karboni- 
towni, znacznie przekracza 
dopuszczalną granicę. Przy nie 
ostrożnym opróżnianiu pie­
ców, również może nastąpić 
wybuch.

Techniczny inspektor pracy 
polecił zamknąć dział pomoc­
niczy. w którym urządzenia 
spawalnicze nie odpowiadały 
zasadniczym wymogom, a po­
nadto pracownicy nie posia­
dali Odpowiednich kwalifika­
cji.

55 punktów!

Plon wizyty technicznegoin 
spektora w wielobranżo­

wej Spółdzielni Pracy „War­
ta” w. Śremie przekracza naj­
śmielsze wyobrażenia. Proto­
kół poinspekcyjny zawiera aż 
55(1) odstępstw od przepisów 
bhp.

W punkcie 51 mówi się o 
zakładzie tapicerskim przy ul. 
Kościuszki 11, że: zakład ten 
został niewłaściwie zlokalizo­
wany, *brak w nim wentylacji, 
wadliwa jest instalacja oświe- 
t:enia i ogrzewania, złe maga­
zynowanie. Tu nie pomoże na­
wet remont. Stąd też polece­
nie technicznego inspektora 
brzmi: zamknąć produkcję z 
dniem 1 stycznia 1960 r.

Zakład ten został uruchomio 
rty w maju br. bez zezwolenia 
technicznej inspekcji pracy i 
straży pożarnej.

Pudełko zapałek

Zakład nr 2 Spółdzielni Pra
1 cy Rzemiosł Drzewnych 

w Gnieźnie przy ul. Warszaw 
Fkiej 27. Pomieszczenie ciasne 
z gazami szkodliwymi dla 
zdrowia. Ściany, podłoga, urzą 
dzenia pokryte grubą warstwą 
pyłu drzewnego. Piecyk z., 
otwartym paleniskiem. Sło­
wem, pudełko zapałek, które­
mu wystarczy iskra, by spo­
wodować wybuch.

Niedociągnięcia tego typu 
zostały stwierdzone już 19 mar 
ca br. przez inspektora ochro­
ny pracy CZSP, który polecił 
do 30 czerwca usunąć wszyst­
kie usterki, a w razie niewy­
konania — zamknąć zakład z 
dniem 1 lipca.

Czytelnicy domyślają się za 
pewne, że polecenia nie wyko­
nano. Zakład został zamknięty 
dopiero w połowie bm. naka- 
śem technicznego inspektora 
pracy. Widocznie kierownic­
two spółdzielni nie spodziewa­
ło się, że techniczna inspekcja 
CRZZ obejmie również spót- 
dzielczość pracy i pozwoliło 
robie na tolerowanie niedbal­
stwa.

Nieobliczalne straty
W pogoni za wykonaniem 
’’ planu poszczególne kie­

rownictwa zakładów tracą z

uuiimniiiimiiiiiiiiintiiiiiiiiiiiiiHiiiimm
Ulice będą dobrze 

oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

HmiiiHiiHiuiiiim nnt n n ni Hiimiiiiimiiiimi. 

pola widzenia ważny problem 
— przepisy o bezpieczeństwie 
i higienie pracy. Przytoczone 
przykłady świadczą, że nie tę­
dy prowadzi droga do walki 
o pian. Jeśli zakład zostaje 
zburzony ' albo zamknięty, to 
jakże tu mówić o realizacji 
planów(?). Zakład przestaje 
produkować, załoga pozostaje 
bez pracy, ale trzeba jej pła­
cić. Ponadto, niedbalstwo w 
dziedzinie bhp powoduje, że 
naraża się ludzi na utratę 
zdrowia i zamiast towarów — 
..produkuje” się inwalidów. 
Straty są więc nieobliczalne.

Działalność technicznych in­
spektorów pracy Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
okazała się zatem niezbędna i 
pożyteczna. Cóż z tego, kiedy 
natrafiają oni w swej pracy 
na poważne trudności. Istnieje 
przepis, że. technologia protluk 
cji każdej uruchamianej in­
westycji, bądź zakładu prze­
budowanego czy rozbudowane 
go — powinna być zatwierdza 
na przez techniczną inspekcję. 
W przypadkach Czempinia 1 
Śremu formalności tej nie do­
konano.

Wojewódzki Zarząd Spół­
dzielni Pracy — któremu ni­
niejszy artykuł można zadedy 
kować — mimo dwukrotnej 
interwencji, nie zaprasza tech 
możnego inspektora na posie­
dzenia KOPI. Wprawdzie w 
posiedzeniach tych uczestniczy 
inspektor BHP z WZSP, ale 
fakty dowodzą, że to nie wy­
starcza.

W przyszłym roku w spół­
dzielczości pracy wytyczne na 
bazują zmniejszenie urazów i 
wypadków przy pracy o 20—30 
proc. W tym celu organizuje 
się szkolenie załóg. Ale i tu 
WZSP również „zapomina” o 
obowiązku włączenia do ko­
misji egzaminacyjnej technicz­
nego inspektora pracy.

Techniczni inspektorzy pra-

Grudzień

29
czwartek

Imieniny
Tomasza, 
Dominika

Słońce: 
wsch.: g. 8.M 
zach.: g. 15.45

Teatrjy
OPERA — g. 19 „Carmen” (koń­

czy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 21)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 „O słonku, 

sroce i krasnoludkach” (kończy 
się ok. g. 18.30)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Azais”

Kina
APOLLO — godz. 10, 12, 14, 16, 18 

„Milion” (franc., 16 1.). godz. 20 
„Rosemarie wśród milionerów” 
(NRF. 18 1.), g. 22 — „Dama ka- 
meliowa” (USA 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Szklana góra” 
(polski, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
2C — „Paryski włóczęga” (franc. 
16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 —'„Zem­
sta” (polski, 12 1.), g. 15.30, 18, 
2015 „Spokojny człowiek” (USA, 
16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Pułapka” 
(franc., 18 1.)

MALTA — g. 16, 18. 20 „Niezastą­
piony kamerdyner” (ang., 12 1.) 

miniaturka — g. 15.45. 18. 20.15 
„Telegraficzny pojedynek” (ru­
muński, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Legenda 
o lodowatym sercu” (radź. 7 1.), 
g 15, 17.30, 20 — „Niewinni czaro 
dzieje” (polski, 16 1.)

OSIEDLE — g./16. 18, 20 „Oni oca­
lili Londyn”'(sng., 14 1.)

PANCERNIĄK — godz. 17.30, 20 
„Śmiech zabroniony” (NRF, 12 
lat)

PIAST — g. 17, 19 „Nikodem Dy­
zma” (polski, 12 1.) 

cy za zaniedbania w dziedzinie 
bhp mają prawo karać osobi­
ście (finansowo) kierowników 
zakładów. Zdarza się. że w 
niektórych resortach ukarani 
dyrektorzy otrzymują premię 
od swych władz nadrzędnych. 
Strata osobista zostaje więc... 
wyrównana.

Trzeba jednak pamiętać, że 
strat gospodarczych i społecz­
no-politycznych w żadnym 
wypadku nie da się — tym 
systemem — wyrównać.

MIECZYSŁAW HA LIŃSKI

1
 Wiele osób, posiadających 
adaptery, bardzo chętnie ' 
zakupiłoby w składach mu- | 
zycznych płyty adapterowe ' 

1 długogrające, z nagraniem i 
między innymi arii Jontka: i 
„Szumią jodły...” z opery <

5 „Halka” Moniuszki, oraz ; 
j arii z kurantami z opery 1 
) „Straszny Dwór” Moniusz- ' 
I ki, a tymczasem w sprzeda- j 

ży ich brak. Natomiast tu ) 
sklepach są całe komplety j

| opery „Halka” Moniuszki i \ 
( opery „Straszny Dwór” — J 
I Moniuszki w cenie 250 zł za ; 
; komplet złożony z 5 płyt. ' 
j Za pośrednictwem Redak- | 
/ cji proponuję w imieniu in- J 
!nych i własnym, ażeby ; 

wprowadzić do sprzedaży i 
płyty z nagraniem wyjąt- \ 
ków tych pięknych, poi- l 
skich oper, które na pewno ! 
będą miały wielki popyt i ;

I
będą cieszyły się ogromnym i 
powodzeniem, za co już na- ■ 
przód składam w imieniu 
innych i własnym serdecz- 
ne podziękowania z prośbą I 
o interwencję w tej kultu- < 
( rolnej sprawie.

(—) W, TEZLAFF

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Polowanie na lokomoty 
wę” (USA 14 1.)

SCALA — g. 16, 18. 20 „Miasto 
bez wody” (radź., 14 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Decyzja” 
(polski, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 , 20 
„Czarny Orfeusz” (franc., 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.15 „Bądź 

moim synem” (radź., 14 1.)
ZNICZ (LUBOŃ) — g. 19 „Gdy 

umilkły działa”; WIRY — g. 19 
„Marynarzu, strzeż się!”

FOTOPLASTIKON —„Palestyna”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Dziewczyna 

z prowincji”. Polonia: „Wesoła or 
kiestra”; KALISZ — Stylower 
„Ostrożnie Yeti”, Wolność: „Dra­
mat w Kosmosie”; LESZNO — Pa 
norama: „Chcę być gwiazdą”; 
OSTROW — Roma: „Trzy czwarte 
słońca”, Słońce: „Szatan z 7 kla­
sy”; PIŁA — Iskra: „Towarzysze 
broni”, Lotnik: — nieczynne.

Radio
PROGRAM I

14 — Orkiestry rozrywkowe; 14.30 
— Fr. Liszt: Etiudy fortepianowe; 
14.50 — „Postęp w gospodarstwie 
domowym”; 15.10 — Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 15.30 
— Z twórczości klasyków wiedeń­
skich; 16.05 — Magazyn Ziem Za- 
chodnicli; 16.25 — Aud. Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 16.35 — 
Z cyklu: „Żywe wydanie pieśni 
Moniuszki”; 17 — Koncert rozryw 
kowy; 17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 
— Reportaż literacki; 18.25 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 19 — Muzyka roz 
rywkowa; 19.30 — Aud. literacka; 
20.26 — Sport; 20.30 — Maurycy Ra 
vel: ,,La Valse” — poemat choreo 
graficzny; 20.45 — „Wieczorne spo 
tkanie” — au/1. dla młodzieży wiej 
skiej; 21 — Ludomir Różycki: „Ca 
sanova” — opera w 3 aktach;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
14.05 — Muzyka taneczna; 14.30 

j— Fel. Anny Jachniny; 14.45 — 
Bela Bartok: Suita „Mikrokos- 
mos”; 15.05 — Walce Jana Straus­
sa; 15.30 — Aud. dla dzieci; 16 — 
Koncert rozrywkowy z udziałem 
solistów; 16.35 — Felieton I. Dą­
browskiego; 16.45 — Józef Suk: 
Uwertura „Opowieść zimowego 
wieczoru”; 17.20 — Amatorskie ze­
społy chóralne Wielkopolski; 17.40

Mówi Michał Jekiel 
zastępca przewod­
niczącego Główne­
go Komitetu Kul­
tury Fizycznej i

Tur j styki

Fot. „Glos”

Tak to dawniej bywało

Łyżwiarstwo uprawia się obecnie na całym świecie. A jak było 
przed laty?

M
imo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych tury­
styka krajowa rozszerzyła 
się w roku bieżą.cym. Świad­

czy o tym szereg zaobserwowa­
nych zjawisk jak np. wzrost wcza­
sów turystycznych (1959 r. — 16.1 
tys., 1960 r. — 22 tys.) czy wzmo­
żone zakupy sprzętu turystyczne­
go, zw>aszcza namiotów (1959 r. — 
15 4 tys., 1960 r. — 24,9 tys.) oraz 
rowerów i motocykli. Następnie 
wymienimy znaczne rozszerzenie 
sezonowej bazy noclegowej, jak 
obozowiska, campingi, ośrodki 
domków campingowych, organi­
zacja wynajmu prywatnych po­
koi we wsiach i miasteczkach.

Na 1931 rok planuje się szereg 
przedsięwzięć mających na celu 
ulepszenie warunków turystyki, 
m. in. powiększenie kalendarzyka 
imprez turystycznych w turystyce 
kwalifikowanej i rozszerzenie tu­
rystyki ze wsi do miasta (szcze­
gólnie ZMW i l ZS uwzględniają 
to w swoich planach). Ciekawą 
formą będzie udostępnienie tury­
stom zwiedzania zakładów pracy. 
Na tę sorawę kładziemy szczegól­
ny nacisk jako na nowy element w 
turystyce, dsjąjcy duże możliwości 
dydaktyczne i propagandowe.

— Aud. dla dzieci pt. „Dziecięcy 
karnawał”; 18.05 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 18.25 — Muzyka 
i aktualności; 18.50 — Aud. aktual 
na; 19.05 — Uniwersytet radiowy; 
19,15 — Aud. T. Petrykowskiego 
„Pomorzanie w powstaniu wielko­
polskim”; 19.35 — Wieczorny kon­
cert życzeń miłośników muzyki po 
ważnej; 20.30 — Przemówienie I 
sekretarza KW PZPR — Jana Szy­
dlaka; 20.45 — Muzyka polska; 
21.27 — Kronika sportowa; 21.40 — 
Rewia piosenek 1960 roku; 22.10 — 
„Nocny lot” — fragment pow. A. 
de Saint Exupery; 22.40 — Między 
narodowy Uniwersytet Radiowy; 
23 — Wieczorna audycja kameral­
na; 23.37 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.

T efewizia
POZNAN

17.40 — Program dla dzieci (War 
Stawa); 18.25 — Program dla mło­
dzieży pt. „U sąsiadów” (lok.); 
18.45 — Tele-Reklńma (lok.); 19 — 
Recital fortepianowy H. Czerny- 
Stefańskiej (Łódź); 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 20 — Spotkanie z li­
teratem — L. Morstinem (W-wa); 
20.30 — I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak przed kamerą (lok.); 
20.45 — „Dosire” — film fabuł., 
prod. franc., dla dorosłych (lok.);

KATOWICE
17.45 — Aktualności; 20.40 — Film 

fabularny.

Wy; stawu
CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa 'Wacława Taranczew- 
skiego — wystawa czynna w 
godz. od 10—18.

Koncerty
AULA U AM — g. 19.30 — Sylwe­

strowy Koncert Symfoniczny — 
dyrygent Jerzy Katlewicz, soli­
stka Halina Miekiewiczówna — 
sopran;

Dyżuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna — ul. 
Szkolna nr 8 12, telefon 511-11;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

Rozszerzenie wczasów turystycz­
nych o charakterze specjalnym, 
jak szkółki kajakowe, szkółki że­
glarskie, narciarskie, wędrowne 
obozy kolarskie wypoczynkowe 
obozy dla matek z dziećmi.

Dojrzewa także sprawa podnie- 
autorytetusienia kwalifikacji

przewodnika turystycznego. Chce- 
my przewodnikowi nadać specjal­
ne „państwowe” uprawnienia, ure 

low'ać jego pracę i ustanowić 
my symbol doceniania tej 
y funkcji przez państwo. Cho 

dzi tu zarówno o zawodowych 
przewodników, jak 1 o społecz­
nych. W 1961 r. chcemy podjąć 
szkolenie organizatorów turystyki 
dla zakładów pracy oraz specja­
listycznych instruktorów. Dysku­
tujemy z Ministerstwem Komuni­
kacji sprawę rozszerzenia zniżek 
i ulg w komunikacji kolejowej.

Plan inwestycyjny GKKFiT w 
zakresie obiektów turystycznych 
na rok 1961 składa się z dwóch czę 
ści: z 
wych 
kich.
cyjne

planu inwestycji podstawo- 
oraz planu inwestycji lek- 
Wszystkie środki inwesty-

wysokości około 110 mi-

Rok 1396. M*oda holenderska 
szlachcianka, nazwiskiem Lydvi- 
na, tak nieszczęśliwie upadła po-d- 
ezas jazdy na łyżwach, że dozna­
ła złamania kilku żeber. Leczenie 
trwało bardzo długo. Od tego 
wypadku holenderki nie ryzyko­
wały jazdy na łyżwach. Mimo to 
obrazy znakomitych malarzy ho­
lenderskich z okresu średniowie­
cza mówią jednak, że zarówno 
mężczyźni jak i kobiety chętnie 
korzystali z rozgrywek na lodo­
wej tafli. W wielu innych krajach 
savoir vivre jednak na to nie ze­
zwalał.

Poeta niemiecki Klopstock, któ­
ry pragnął spopularyzować łyż­
wiarstwo w swym kraju, poświę­
cił tej popularnej obecnie dys­
cyplinie sportowej kilkanaście 
swych utworów. Z tego powodu 
musiał wysłuchiwać dużo zarzutów, 
że nakłaniał białogłowy do upra­
wiania łyżwiarstwa i narażał je na 
upadki i a tafli lodowej...

Mimo to łyżwiarstwo czyniło 
stałe postępy. Przeminęły bezpo­
wrotnie czasy. k’edy to zamiast 
stalowych ostrzy, do obuwia przy­
wiązywano końskie piszczele. Co­
raz więcej naukowców propago­
wało zdrowy sport łyżwiarski. We 
Frankfurcie nad Menem znajduje 
się obraz, na którym Widzimy 
Goethego podczas jazdy z młodą 
damą. Największą jednak popu­
larnością cieszyio się łyżwiarstwo 
w tych czasach w Anglii, począt­
kowo tylko wśród mężczyzn. Lyż- 
w.iarek w okresie panowania kró­
lowej Wiktorii było mało. Oba­
wiały się one kpin nie tylko przy­
godnych gapiów, lecz również 
ołówka karykaturzysty. Zresztą 
przyjęcie do ówczesnych klubów 
nie było łatwe. Wstępujący pod­
dany był licznvm próbom jazdy 
na lęwej i prawej nodze. Trzeba 
było objechać zakreślone koła, 
wykonywać skoki lip.

Damy chętnie przyglądały się 
ewolucjom swych wybrańców i 
mogły tylko korzystać z przejaz­
du, siedząc na wysokich saniach 
popychanych przez swych wielbi­
cieli. Była to zresztą najlepsza 
okazja do flirtu w eleganckim 
świecie.

Prawdziwą rewolucję na lodzie 
wywołał fakt, ż» bardziej „postę­
powe” damy pozwoliły swym ado-

u
Trenerami sekcji piłkarskiej II- 

ligowej Gwardii Warszawa są 
Waśko, Ochmański. Maruszkie- 
wicz ' Talaga.

Przeciwnikiem mistrza olimpij­
skiego wagi ciężkiej — Włocha 
de Piccoli w pierwszej walce 
wśród zawodowców będzie pięś­
ciarz francuski. Polak z pochodze­
nia — Leon Labaj.

W Niemczech odbyły się pierw­
sze w tym roku konkursy skoków 
na śniegu.

Rekordzista świata i mistrz ó- 
limpijski w biegu 1.500 m .Herb 
Elliot zadebiutował jako rugbiśta 
w drużynie Uniwersytetu Cam­
bridge.

Siatkarki japońskie, które były 
rewelacją mistrzostw świata w 
Brazylii, wygrały z. reprezentant­
kami ZsHr'1 (mistrzynie świata) 
3:1.

Dwa mecze międzypaństwowe w 
hokeju na lodzie rozegra 3 i 4 
stycznia nasza reprezentacja z 
Norwegami na lodowiskach Byd­
goszczy i Torunia. 

lionów skoncentrowane będą na 
inwestycjach tuż rozpoczętych, a 
to w celu jak najszybszego odda­
nia ich do użytku. Kontynuowa. 
na będzie m. in. budowa nowych 
hoteli „Orbisu” w Krakowie i w 
Poznaniu, budowa Domu Tury. 
Łty w Krakowie, Szczyrku i Ka­
towicach. Zakończona zostanie 
budowa dużej bazy produkcji 
domków campingowych i wyposa­
żenia dla obozowisk turystycz. 
nych, oraz Domu Turysty w Płoe- 
ku i ośrodka wypoczynku świą. 
tecznego w Zalesiu Górnym.

W planie inwestycji lekkich 
przewiduje się budowę kilkuna­
stu obozowisk i ośrodków tury, 
tycznych nad morzem i na szla­
kach wodnych — łącznie za po. 
nad 20 min. złotych. Chcę pod. 
kreślić, że w roku 1961 nie należy 
się spodziewać żadnej rewolucji 
w rozszerzaniu turystyki. a ra­
czej działania w kierunku polep, 
szenia warunków materialnych j 
organizacyjnych oraz koordynacji 
pracy instytucji i organizacji tu­
rystycznych dla polepszenia me­
tod pracy w tej dziedzinie.

ratorom przywiązywać sobie łyż­
wy do bucików.

Pierwszą berlinianką, która od­
ważyła się przełamać dotychcza­
sowy konserwatyzm była znako­
mita artystka Henriette Sonntag, 
pod którym to nazwiskiem kryia 
się hrabianka Rossi. Szybko odtąd 
poczęły wzrastać szeregi zwolen­
niczek odważnej artystki berliń­
skiej. Upłynęło jednak wiele cza­
su, kiedy w międzynarodowych 
zawodach zdecydowano się na po­
pisy par mieszanych, których 
start u vażano dawniej za nie­
moralny. (tp)

Puchar Oavisa 
pozostanie w Australii

Finałowe spotkanie o Pu­
char Davisa między Australią 
i Włochami, zakończyło się o- 
statecznie zwycięstwem Austra 
lii — 4:1. W ostatnich spotka­
niach, Australijczyk Laver, od 
niósł zwycięstwo nad Sirolą — 
9:7, 6:2, 6,3, a jedyny punkt 
dla Włochów zdobył Pietran- 
geli, który pokonał Frasera — 
11:9, 6:3, 1:6, 6:2. Przyczyną 
porażki Frasera była kontuzja 
kolana, na którą narzekał on 
już od dłuższego czasu, (j)

I Znaczki
na Spartakiadę { 

' W Zakopanem odbędzie się [ 
J od 5—72 luiego 1961 r. I Zi- 
, mowa Spartakiada Armii Za- )

przyjaźnionych. W zawodach I 
, wezmą udział reprezentanci j 
' dziewięciu państw. Poczta Pol ' 
' ska z okazji tej wielkiej im- [ 
’ prezy wyda specjalną serię j 

< znaczków, z których dwa re- ) 
produkujemy poniżej,

( Fot. — „Głos”


